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słynny bokser amerykański 
został pokonany przez mu· 

rzyna Louls'a, 
Hiszpanii. 

Angielskie kopalnie wegla zamkniete 
spoDJodu 0Jslr~1J ·rnonio eflsporlu do Blof:li. - D-os·i nie 

DJęOJiq~uiq si( :: ~o6oDJiq~oń · /inansoDJJJ(,li 
Londyn, 27 września. I Waszyngton, 27 września.' nicy przystąpili do pracy z dniem 1 paź nie płac. Według oświadczenia przywód 

(Pat) - Jaik donosi „Morning Post", (Pat) -- Konflikt w przemyśle węglo- , dziernika. l ców strejku, górnicy osiągnęli wszystko 
szereg koipalń węgla w hr-abstwie Dur· I wym został zażegnany, wobec czego gór· Zawarty układ przewiduje zwiększe· to, czego żądali. 
ham zostało zamkniętych w związku z 

~~~uw~fji,w::u!~~:~:~h~d~y~i~ł~:~r~ Rz ą ar. p- re In ,. er a s I a w k :ł u st ą p ,·_ 
1W czasach normalnych, An~lja wywo ,.. 

ziła do Włoch 3 m~ljony ton węgla rocz· 

<l:·p~~~~~i~lii~~:\;:óz węgla spadł lta~poważnietszym kandyda~em na szefa rzą~u lest m1n. K11ściałkowski 
Stało się to, jak zaznacza dziennik, Warszawa, 27 wrzefoia. W związku z tero, w kołach politycz które projekty prawodawcze, mające 

nie dlate:lo by Włochy nie potrzebowa· Jak wiadomo, w dniu 8 października nych utrzymują, że zgodnie z dotychcza ! ukazać się w formie dekretó,w. B~dzie 
ły węgla, lecz ponieważ eksporterzy bry • · Sł I · d d b · t t dz 
tyjscy nie otrzymywali należności za r. b. odbyć się ma pierwsze posiedzenie sowemi zwyczajami, rząd premiera aw to JUŻ praw cp'O o me os a JUe posie .e 

nowe20 sejmu, które osobiście otworzy ka poda się do dymisji. W najbliższą so- 1 nie rady ministrów w obecnym składzie 
węj!iel. p. Prezydent Rzeczypospolitej, prof. dr. bo tę odbędzie się posiedzenie rady I?i· i Premjer Sławe~ powołany zo~tał dl.a 

I~nacy Mościcki. I nist_rów, na którem uchwalone będą 111e· przeprowadzenia . reformy. ustro1u pan· 
••••oo••••••••~••••••·c.••••••••• ...... ~•++•„•& •~•• stwa oraz wvborów do ciał ustawodaw· Dom zawalił się 

grzebiąc pod gruzami 
30 robntnikóv1 

Buenos Aires, 27 września. 
(Pat) - W jednej z dzielnic miasta, 

; runął dziś nowobudujący się dom dwu­
piętro'ft--y, J!rzebiąc pod J!ruzami 30 ro­
botnikew. Dotychczas wydobyto 5 zabi­
tych i 5 rannych. 

Przecł.HI ~8\V~.CY 1· nrfioPiW om2u1~Py czyf,~· dokonaniu tego, uważ.a on zatem 
- w ~ ł fi l'J I.UJ i .· 'j u w a~ I zadanie swoje za spełnione. Najpoważ-

H I b b :- F 11 d-n a niejszym kandydat am na szefa nowe~ 
as a WY orcze • prem~era. ,an I I rządu jest wymieniany w kołach politycz 

Paryż, 27 września. do głosowania na prawdziwych republi- . nych obecny minister spraw wewnętrz­
(Pa·t) - W związku z wyborami do k:mów, którzy stoją na ,!!runcie obrony 

1

. nych, p, Marian Zvndram-Kościałkowski 
F,enatu, jakie się odbędą w· dniu 20 p .:- r>1czvzny. m1n=;ęąli!l§iNłith'"t»41.>'W U•• 
dziernika, wzewod.niczący „Alliance W zakresie polityki finansowej ode· \ 
Democratique" b. premier Flandin wy· i:Wa domag11 się utrzymania równowagi Zjazd starostów 
dał odezwę d~ wyborców. w ~tórej ~a- . budż~t.o"'.'e~ z:nniejszenia stopy procen· I wo·ewńd ·t 'rrl łód r ~~go 

Miadzynarodowy kongres ieca głosowania na kandydatow, ma1ą· towe1 1 c1ęz1 row podatkowych, gruntow· , 
~ cych na względzie utrzymanie pokoju za ' nej reformy :.ibezpieczeń społecznych i J Lódź, 27 września. 

zawodowy równo wewnątrz, jak i zewnątrz kraju. I okretJoriego proitramu w Sprawach rol- (k) - Pod przewodnictwem wojewo 

P • 21 ś . Odezwa wzvwa do zwalczania dyk· . nych. I dy łódzkiego, p. Aleksandra Hauke-No-
aryz, wrze ma. t t . 1 . . k . . ·, k db ł · · d · {P !t) Ob d . · p . a ury zarowno ewicy, Ja' 1 prawicy t . wa a, o y się wczora1 w urzę zie wo· 

~dju~ ~iędzyna;~d~~~t t:der:~UZ~a~~d~Ji'KATA. STROFA LNY JAPONJĄ j ł:;:~~~~~~~;tl~d:i~~o~ terenu ca· 
we1 postanowiło zwołać w m~1u luh TAJFUN . NAD I W zjeździe tym wŻięli. udział: łódzki 
czerwcu 1936 r. do Londy~u międzyna- , • , st·arosta grodzki, dr. Wrona oraz 13 sta 

·rodowy kon~res zawodowy. . 1500 domow runęło.-Zderzeme 2 kootrtorpedowcow rostów powiatowvch . 
. ~a kon~res .z?sta_ną z~roszone row· TOKIO, 27 września. pedowce, odbywające ćwiczenia na l Przedmiotem obrad były aktualne 

k
mezk pr~tedtstawicielln. rmędzynarodowe- (PAT) Tajfun, który szalał nad pro wodach południowo - ]aoońskich. W 

1
1 ~prawy gospodarcze i samorządowe. 

o om1 e u pracownic. • . G • ł b 190 • b d ł i d k t t 
WlUCJą umma pociągną za SO ą czasie urzy z erzy y s e wa on r or l Pocr·ąg z transportem wo1"ska 
ofiar. Około 1500 domów zostało wy· pedowce, o 51 marynarzach brak wia· 
wróconych lub zatopionych. Komuni-! domości. Jeden został zabitv a 10 od· I spadł z nas~ · r.u 
kacja kolejowa z tą prowincia została i niosło rany. Minister marvnarki Ozu- Rzym, 27 września. 

Groźny pożar 

przerw.ana. I mi wezwany został do Tokio w cetu ( 
Ło'dź, 27 wrześni·a. 1 PAT) Z Monzy donosza. że pociąg, 

Tajfun uszkodził ponadto 4 kontrtor- złożenia sprawozdania cesarzowi. d B k ó I 

war st. t r tu taqicerskiego 

, (gr) _ Dziś 0 godz. 4-tei rano wy- i ący z ergamo, t rvm .iecha i powo-

buchł pożar w domu przv ul. Wólczań· c ·~ffu1·czeni~ Iloty a•arykan· sk1·e'"1 tani po~ b~oń żołnierze, wvkoleił się 
sklej 15. Jest to dom murowanv, trzy- "l.i!CI Ma ~""WJ wczoraJ wieczorem, rzvczem 2 wago-
piętrowy, w którym oprócz mieszkań • · · · • ·- _ · _ · j' ny spad~y z nasypu .. Jeden żołnierz ~o 
lokatorów, znajduje się w ooorzecznej Mie1sce ćw1czen nie sesl znane stał zabi~y_. ~ 12 odmosto ranv. z kto-
oficynie zakład tapicerski, należący do I · Sanpedr? (Kalifornja), ą1 wrześ. któr~ rozi.:ocz~ć się ~ają w poniedzia-1 ry:h 4 cięzkie. 
J. Bauma. (Pat) - Dowodca floty, admtraJ Ree· łek 1 trwac ma1ą 4 dm. Międzynarodowy kongres 

Kiedy spostrzeżono gęste kteby dy- ves wydał rozkaz do wszystkich podle- Miejsce ćwiczeń nie zostało podane. • ~ 
mu, dobywające się z warsztatu, pożar I głych sobie jednostek morskich, aby przy Oficerowie odmawiają wyjaśnień w st>ra· I fOln ~ czy 
był . iuż . w całe) pełni. ~aw~zwan~ gofowały się do ćwiczeń taiktycznych, wie tej, nieoczekiwanej decyzji. Madryt, 27 września. 

st~a~. ogmow~. Po pólgodzmne1 akcJi p • , kł d, k k b d • (PAT) W gmachu ministerstwa rol­
ogien zl~k:1hzowano. P:=tstwa ognia ozar s il O\V auczu u \V· on yn1e nictwa nastąpiło wczoraj otwarćie dru~ 
p~dto c.zęsc10wo urządze1:ie zakładu ta- _ giego międzynarodowego kongresu rol 
p1cersk1ego oraz spora ilość matera- nie zosfał jr.szc:ze ueoszong niczego, w którym bierze udział 142 

ców. - Londyn, 27. września .• 

1 
składu .runęła na ulicę. O Aodz. 2-~ nad przedstawicieli 15 kraiów. 

Jak zdotano narazie mstalić. pożar ,,. -, · 
wybuchł od pieca, w którvm napalono (Pat) - Olbrzymi pożą.r w składme ranem wiatr skierował płomienie w stro K 
jeszcze w dniu wczorajszvm„ Policja kauczuku w d~ielnicy Waippi?g- nie zo-·nę magazynu herbaty. Straż ogniowa atastrofa Sam~IOtU 
prowadzi dochodzenie. stał ugaszony ,1es~cze w i!odzmach !loc· podjęła wszelkie wysiłki, aiby uratować angie1$kil&go 

J 
nych. Wczora1 wieczorem runęło kilka, ten gmach, jeden z oficerów straży ognio ~ 

Traged)a miłosna słutącet położonych w pobliżu składów, przy- wej wyraził obawę, że o.,i!nia nie uda się Jerozolima, 27 września. 

ŁOdź, 27 września. 
czem powtórzyły się wybuchy. zgasić nawet do niedzieli. Płomienie ·wi (Pat) - Wojskowv samolot brytyjski 

Zwrócona w stronę Tamizy ściana dać z odległości 20 kim. lecący z lotniska Sarphent, spadł do 
· {gr) - Nocy ubiegłei w mieszkaniu 

Kochanskich przy ul. Cegielnianej 37 sa·moloty n1·em1·eck•1e ·nad o~n1·ą 
znaleziono w stanie zupełnie ni.eprzy- U 
tomnym 18-letnią służącą Mar.iannę Ur-
baniakówne. Incydent w czasie ~wiczefi lotniczych 

Dziewczyna zaradzata obiawy ciei- Kopenhaga, 27 września. chwili, gdy rzucał trzy kule. imitujące 
kiego otrucia. Przybyły na mieisce le- (PAT) Dziennik „SozialdemokrateiJ'' i bomby, przed będącym w ruchu poci~-
karz pogotowia Czerwoneirn Krzyża doniósł wczoraj rano, iż 4 samoloty nie- . giem. 
skonstatowat otrucie kwase~ solnym i, mieckie, biorące udział w ćwiczeniach} „BerJingske Tidende" ootwierdzila 
po przepłukaniu desperatce żoładka, lotniczych pod Warnemunde przele-\ wiadomość o przelocie samolotów nie­
przewieziono ją do szpitala mieiskiego. ciaty ubiegłej nocy nad Falsterem. 1 mieckich, zaprze.q:yla jędnak wersji o 

Urbaniakówna targnęła sie na życie I Dziennik dodał, iż jeden z tvch samo\ incydencie w Giedser, 
wskutek zawodu milosne.l!o. lotów zauważony został nad Giedser w 

ogrodu pomarańczowe,!!o, przyczem piJoit 
i jeg~ fowa1'zysz ponieśli śmierć. 

Berltn, 37 września. (PAT). . . 
Jak podaje niemieckie Biuro Infor­

macyjne, w dniu 27 b. m. powstaie w Ki 
tonU pierwsza f1otylla łodzi nodw\Jd­
nych, której kanclerz Hitler nadał na­
zwę „Flotylli Weddingena", dla uczcze­
nia pamiQci Weddigena. Flotvlla pod­
wodna Weddigena składa sie z nastę~u­
jących rodzi podwodnych; U-7. -u-·~s. 
U-9, U-10, U.-ll~ , 
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• („n d a o robotnych „ZRPZrACZONA G. S. Za" w LOlllł• Nltoh 

U ~ . =i~: p<>o c!~;w;:~ n::::::1~n~~u n~i~m ~:~~ Alaska ziemi o 
Masowe ' b I · · "' I b taka szcierość wnlale dobre r~iqltąłY, flllJJU 

w~ ro w" w I w n I p r a I a l nadzieję. je i teraz tak będzie, Nąra~o~ftP,y lłił• 

S d f Z• d h d b d ł , d pewno ~'łF4ał Pan!ą i kocha nadął, lłl~ llHllOlll 
~. ~n ~r . 11 no"z„ny" • . ~ z • 00„. g ·~.ua~" ę to może cokolwiek tetlynio osl11blfl· ~apew11hrnl• '~ u li u "' tJ .li ~ il w - u &a .,. J?.iłOŚCj Z rani. strOl1f ffi6gą tę PFJYtfymfOl\ł 1'9 
(~b) - Ilekroć Stanv Ziednoc~onę l d;tł i!f Wi~fSt~im dotJdiwJe e 1nak~ twa, lekarzy i techników. któf?Y zb~- 1'rę rozpff!.pcpać i ną nowo zaJa~pleJe «mit laa• 

naw1edzata kle~ka tezrobocia ł Jłlazy iłłł' llcJne uesz~ beirobotnycłt nie mo- ' dali wszystkie moiliwości eR:zvstencJi 11vni płowieniem. NiQ1<h flan! s1lfóbul& tel łłlQtCl• 
Gdbywa się węctrówkil .ludów... gły znaleść nigdzie pracy zwrócito ' w tej części kraju. Z niewielkiei lkzby dy. Oczywiście żal ml Pani ser{.leoznle I hardzo 

Ludzie przenoszą s1e z mlelsca na się zainteresowanie wszystkich w kic· 
1
1 mi"sikańców tudno~ć Ąlaa~i wzrosła chciałabym Jel dopQlJlóc, ąlc my ubie ni~ damY 

ml.CJ."Ce K z· d k ~ i · k Al k' .., rady Jednemu maławu KlłPffś1111111u ~erClł· Nl@eh .., , a Y szu ·a szcze$C a w m- run u as 1.. I w ciągu kilku miesięcy do 60,000 ko.Io· 
n;ych stanach, szukając tam uowodze„ Pierwszym cztowieklem. który rzu. nizatorów. Ruch kolonizacvinv odbywa Pani jednak nie traci nadiie: Pił tu, te wszyst-
ma. cil myśl skolonizowa11iC\ AlasKi. był wi- j się w dalszym ciągu w przvśpieszonem ko będzie i skończy się dobrze. 

Ruch. lrnlonizat6rski i pionierski ·J~~ ceminist.er handlu Rooer. Prz.ed k!lku : tempie. Budowane są d Jmv. szkoty i ,.ROPOWITV SIERCłANIN L. 21" w I<RA· 
?yWat się z.e stanu do s.tanu. Wrcnc1e lat~ zw1edzU on Alashe. P;aw:1e szosta · kościoły. Rząd · dat kredvtv. które du„ KOWIE. Poeo się Pi\ll terąz ililimuJe rozwiąza-
J~d1;ak ~udzie przekonali. sie. że ;.6.w~ częsć terenów Alaski n11da1e s1e pod u- i piero po pjęciu latach b('da spłacane. niem tei:o trudnego problcm11. Siwo kocha Pau 
mcz w mnych stanach me fest lęp1r-J. I prawę rozmaitych gatu:1ków zhoż i o- ! swo]ą .Jnaioma, w·ęc pie111a byoajwttiel potrzeby 
. . Obecnie ten ruch kol?nizato_rski. dale woców. W~ra~d.zie zi.m~ trwa tam 'b~r . Pr~ypuszc~alnie ~v. ( 1a.z:..1 . kil~'.! lat zrywan1a znaiomoścl. Co z11ś z tego wyniknie. 
się odczuwać ze wzmozona siłą I od-

1 
dzo dłu.go 1 dz1en w zmue ma zaled\\ 1e : ludnosc Alaski wzrosme do k1lkus~ t t~~ tego przewidzieć nlesposób, ale czas jut rozwią 

bywa się w jednym tylko kierunku. Lu- · 4 godziny, !ednak z nastaniem lata, 1 sięcy. Wówczas Alaska ?trzvma swoi żę tę zągadkę. Czi:su zaś macie ieucze b1rc;tzo 
dzie przenoszą się do terenów. którer:1i j dzień powiększa się do ~O 2odzin I Jest '. własny parlament i bedzie wvsyłat;"l wiele, a przynajmn:ej Pa11, który pqwlnlep Jesz 
dotychczas jeszcze nikt nie zaintere- dość czasu na ,yykonanie wszystkich ! swych przedstawicieli do parlamentu w cze przynajmniej przez trzy tata czekać nim 
sowa! się, a mianowicie np Alaskę. prllc w polu. I Waszyngtonie. Liczba stanów Amerv~ poweźmie decyzję wstftpienia w związek mal· 

Jak wiadomo, Alaska należv do Sta Rozpoczęto więc kolonizacje Alas~l. I ki PótnoGnej, która wvnosi ohecnie 48, żeński. Oczyw:ście o ile wówczas środki mater· 
n6w Zjedn.oczanych, iednak iest od ni.::h Ruszyły tysiące kolonizatorów szcze-1 zwiększyły się o jeden. Do sztandaru j11lne i Pą1111 saptoltzl11tn<1~~ pozwolą mu na to 
oógraniczona przez obszar Kanady. Do gólnie ze stanów Minnesota. Wisconzin , amerykańskiego, na którvm znajduie Nieęlt się Pan nie iast1mąwl11 narilzie nąd t,m 
!ychczas nie in.teresowąno sie tą czę„ 

1 
i Michigan. Są to ·stanv. w których 1 się 48 gwiazd, syrnbolizµjącvch il11ść co bęcJzie, 1tlbowie111 wszy!itk:e dęeyzJe Jen H 

scia Stanów Zi~dnoczonvch, oonitlw~ż I farmer~y cierpią największa nedzę. I stanów, przybędzie jeszczi;J \edna gwi!l.,. przeflw11z1unę i 11ie11ktualQe, lt\ą Pin 1u1r;ndt 
położona na dalekiej północv nie nęciła I Na Alaskę udały sie komisie rządo- zda. przeq ~ebn 'tu(!Ja, ktprf b Pnn chyba nl11 PrHf 
nikogo. Dopiero obecnie, ~dv kryzys we, składające się z fachowców rolnic, 1 I "'lę, ąll10whH11 byłplw tą naJwlelcHYtll ł!łQdem, 

A I ba n k ., te s k n ,„ a z a h et n a~ ew o I~ I ~:~l~p~:t~n;Q Ił::~~:· ::.~:::,r.Q~~~~: /::·:~~ rem p m I . I !ety QIJby~. Przei ten C~ll' lłQJUOio Jo110 albo 
91 ~ I wywie.trzeie, albo się pQ11łębl1 Jeiołi mlłoś6 sio 

SAecJa•n• mief$Ca dla kobiet w kiin . .ach il aufto~usach~-Siuby I sl\ońc~y t~ słe Pą~ ?CJY.Wł~c:ę nie OŻQnl ze 
•awier ne bez wiedZ'"' oblubieńców -Krół Achmet-Zoa"'9u wv- swoją zn1t1Qmą, lez h :iaś bęclzle lą Pan kochał 

• " • - ~ - 111:11J „ I nadal - 110 to się pobierzecie bez wzgledu na 
powiedział wojnę uAwięconym w1e~-i.ariru trad!fC!Ol"n tę drobną zresztą ró:ta!cę wieku. Narazle qloei. 

(z) Władca Albanii, król Achmet• wyższy wyzwolić się spod tych wµły· nie na barkach ich ojców i mężów. Al-~ !lię Pan nie trapi bez powodu, albowiem te mo· 
Zogu, zaiąJ się ~osem kobiet w swym wów, klóre trzymają c;ały naród w kaj- banki nie dążą do równouprawnienia i ie h•lko I Jedynie przeszkodzi~ Mu w studJach. 
kraju, które pos~anowi~ zrównać. P?d danach z~co~an~a. . · wolą -..yicść ~alej spo~~jny, aczkolwiek'. P. ERWIN 17 w ClĘSTOCHOWIĘ. Inlot· 
w~gl~dem ~prawn1eń z ich europe1sk1e-, _Przemowieme t? spotkało się z en- bczmysl~y 1. przytęp1a1ący ~a.remo~'Y , niacli 0 warunkach przyjęcia 1 potrzebnych kwa 
mi siost~amt. . tuz1~sty~zneni ~r~yięc1em postępo'.""o na tryb zycm. Nie d~zą one r~wmez do pra ffikacJach zaslQi:nie Pan be~pośrednlo w kan· 

.W p1erwszytn rzędzie król skasował s·trn1one1 młodz1ezy, wywołało 1ednak wa wyboru męza, pole~a1ąc pod tym ' 1 1
. k 1 W t 1 1 h p 1 k f k · ł t k b' t · . . • . · k l d . · l ł . . . , . I ~e ar 1 sz o y. ym ce u n eo an nap sze we y, za. rywaiace ca ą warz o ie 1 rownocz~sme wrazeme e sp o u1ące1 , wz~ ęctem w zupe nosc1 na guscte 1 upo- r t 'b 

0 
d . 1 . ół h d 

pozo1stawiaiją.ce tylko od:;łonięte oczy, bomby wśród kóJ reakcyjnych. Znamien dohaniach swvch rodziców. is hz dpr'; tłą t u ziese~eł s~cze!1 owy~ a· 
przeważnie bardzo piękne. Dalef Ach- ne jest, ż~ zwolenniczkami starych trłl· ' Na SZ:Cjlę~cie jednak, nie wszystkie: ny: I o ~: ~owel ~ or o:r~ ~:· ,m„esitczą 

. met·Zol!u umożliwił kobieto·m uczęszcza dycyj Q<kaz~łv ~ę w wielu wypadkach s~ .Albanki tak myślą. I tuta.i wvrasta. ml•)-, ce 5 ę w yn przy zos e a 5 e · i am 
nie na specjalne kursy wieczorowe, o· 1 me kobiety, które uważają, że wszelki!\ de pokolenie- świadomvch swęito przez.na wydzląły mechaniczny 1 nawigacyJuy. Jak e na• 
beimowanie stanowisk w służbie pań· zmiany wyjdą im tylko na ~orsze. Zdają, · cwnia kobiet. Na czele ich stoją siostry tomlast ~tawlane są warunki prz:yfęcla 0 tem 

- stwowei, a nawet ~ ku ich wielkiej ra-1 one sobie bowiem sprawę z tego, że kr6la, które m1mo ie są muzubn~kam.1, nalbardziej szcz~gółowo polnlornmJe Oo PfO• 
dości - poślubianie wybrańców swego I równc·11prawnienie dla kobiety oznacza · zdjęły kweiv, ubierają się p-0 europejsku ~ra1? szkoły,. ktory otrzyma Pan, przesyłaJ11c 
serca, a nie tego, którego wybiorą im I walkę o bvt, pod. czas gdy do tej pory i uprawiają wszełki.eJto rodzaju sporty. I ltst 1 zalącza1ąc znaczek na odpowiedź. 
rodzice lub krewni, troska o chleb codzienny leż,ała wyłącz· „BEZ PRZYSZLOSCI" w LODZI. Naldrotszo 

Plany króla ZoJ!u wydać się muszą ~.{F'wC"~~~~~~~)~~~~-"":~~~~ ------ - -- ~:cccc~;~pr: dziecko, Jakże motna pisać w ten sposób maJitc 

rewelacyjne dla ty~h, którzv. wiedzf\, te Stypond.1·um lfll !I " . "'~gorszago U"Zn1· ~I ialedwle 18 lat?,„ Przecież cała przyszłość Jest 
70 procent ~udnosci skła.da s~ę z muzuł~ (S łJ U~~-~ 

11 
~ ~ !J3 (j U g dopiero przed Pąnią I ma P~ni Jesicze tyle pio· 

manów, tkwiących ~łęboko w o<lwiecz- · i..: .! · • '· 1 ~ ,..~ • tllwoścl. To, że chwilowo Jest Pani źle, nawet 
nych tra.dycjach, wed.łu~ których kobie· ofiarował mil.1oner, który słynął na ławie szkolnej bardzo tle - to Jeszcre nie powinno Pani zła· 
ty znajdują się ń.a osta.tnirn plan.ie, - · i re~o1rdowe~o lenistw~ mać na duchu, przeclet maleństwo mole, nir 
jak zresztą u wszvstkiich narodów (z) Pewien $lary obywatel miasta Bri- : ży bowiem dodawać otuchv nawet naj· wszyscy, ludzie obecnego polcolenl11 muslrqy by4 
wschodnich. stol w Ameryce, postanowił ufundować gorszym uczniom, z których wyrastają silni, nam się n!e wolno załamywać 111Jląę t~ 

W zamierzenia<::h swych władca Al- premię dla ••• naj~or&zel!o ucznia szkoły ' czę,to dzielni ludzie. lat I twierdzić, że nie Je~t Pa11i nikomu potue· 
bamji 01piera się na wyemp.ncypowa.nych w tem niidcie, OryJ!inał ten s·arn był nie-! Burmistrz uważa dalei, te t. zw. „źli bna, chociaż tak bardzo chce pracować dla sle. 
mło~ych Al?a~czvkach, k~ór~y otrzY.: Jtdyś uczniem tej szkoły i należał do tych chłopcy" posiadają poprostu nadmiar ble I innych. Nie zaznała Pani jeszcze dotych· 
mah. europeJskie ~chowan!e 1 spędzil~ którzy sprawiają najwięcef utrapienia energji życiowej, która musi się u nich w czas prawdziwego ciepła rod,:inne10, ale nie 
pewien cz~ zaitram~ą. Mimo to mus~ swym nauczycielom. j jakikolwiek sposób wyładować. Że dz.ie· może s~ę wyrzec tego ciepła, które na Panl:t 
on ~~alczyc o;>ozyc1ę . konserw~tywne1 Po opuszczeniu szkoły, iako młody je. je się to nieraz w nieodpowiedniej for· oczekuje w przyszłości. Prxeciet wierzy Pani 
częsci łudno·śc1, stojące1 na str-azy sta· s~cze chłopieo, wyemiRrował do kolonij· mie - na to trudno poradzić. Chłopców l chyba w to, ie kiedy~ będzie Pani kochana, 
rych tradycyf; . · i tam dorobił się zn.aoz.nei fortuny. Obec; takich nalety we włafoiwvm momencie będzie kochała, da życie Innemu dziecku, da Jttlt 

?becn~e. c1~~le leszcze Ah 1banlu kspęh• nie, podczas zwiedzania sweJ!o rodzinne· i skierować na o.dpowiednie tory, a zosta· to ciepło, którego w Pani dzieciństwie nie bl'• 
dza1ą swe zycie W surowy~ '!a.run ~c ,, go miasta, bo~acz wyraził życzenie przy 1 ną nietylko najlepszymi obywatel.aimi, to I wzamlan grzać się będzie Pani w atmosfę• 
har~mo~ch •. Nawet kw Tkm~'.-~1e, sfolkicy ~:nania premii dla ucznia, który się nafgo 1· lecz nieraz bohaterami i l!enjuszami. rze miłosol swoich naJblłtszycb, w radosnym 
k~a1u •. me mo7na spo~ ać 01111ety w ~· rzej uczy. Władze szkolne odniosły się „Prymus" jest często nieszczery i uda uśm'.echu swego dziecka. ' 
w1a.rnt Ci1JY tęNz n.a Uk~icv wk towa.rzyst~i~ do tego pomysłu niezbyt przychylnie, wy je świętoszka, zasługuje przeto na więcej · Piszę o dz!ecku do dziecka ałe Jako sleretą 
męzczy1 .z;iy. ,_. a tai ie „e

1 
datr.awa~a1?cJe 

1 chodzac ze słus:i;ne~o założenia, że „pre· nieufności, nłż zły uczeń i naJwięk~zy która ule zaznafa pieszczot}; maclerzyiisk'ieJ
1 

Pozwo 1c sovie mo.~ą za e wie nie 1czne • • J • t '' • • ' · •• ' , . I m1owan1e ents wa nie moze nie wy• urwis · iazna Pani całe! radości tego uczucia doJ>'ero 
eurJo-p71~~· k b' -.l • • lk wn;eć destrukcyinel{o wpływu na uczą• W każdym razie pn;yp~1szczać nale· wówc:tas. gdy sama będzie mateczką Niech Pa· 

ezcn o ieta pvurózU')e to ty o • ł d · · · · · uf d · t k' · „ · - •. K cą się m o ziez. zy, ze w r·azłe un owama a 1e1 premii ni w Imię tel szczęśliwej przyszłości która na· 
a;item - włamem ~zy :wyna1ętem. o-, Na innem $Łanowisku s~nął natomj.ast przez zbo.gaconego „naj!!orszeg_o ucznia" pewno Jel nie om~nie nabierze har;u ducha 1 biety, n.ależące do. b1edn1e1szyc~ warstw bur1:1istrz ~· Bristol, . który s~ by} w I w~zyscy. chłopcy szkoły w Bristolu, bę~ą nie pozwoli &lę zmóc ~hwlll. Nie Jest ani cle· 
ludności, korzysta1ą z aut()busow, lecz swoim cz1uae nauczyc1alem. Tw1erdzi on I usiłowa.h pn;ysporzyć swym naucz;vc~e· ... d lb . p · i t posiadają odd.delne miejsca w tył 1 • • • • • kt . li l . k . • . kł „arem w omu, n ow•em napewno przychodT.I ~m " lb k' -·' . • : m1anow1c1e, ze pro11e owane1 prem mo. om 1a nai1W11ęce1 opotu„. Paul swoim oplekuno 1 i 11 1 · · neJ częsc1 wozu. A an 1 - zwv.iennoo:z· r żna nadać symboliczne znaczenie. Nale· m z pomocą, e e n e ma. 
ki kina, mogą uczęszci:ać do kin, lecz · terJalną, to pqmocą w domu i serdeeznoścl11, 
siedzą za~sze na $pecjalnie. odgr~~-1 Kob1·e1y z· yraly" sens;3c1·ą Ang11·1· k,tórą fm Pani o~płaca n zajęcie slQ Jej tose~t. nych od c1ekawe~o oka męskiego mteJS• • y ł I Nlema Pani sobie zresztą nic do wyrzucen 3, 
cach. ! łł . . . chcąc pracować, ale nie mogąc znałcź•5 tel pra• 

Małżeńs-twa zawierane są w A.lbanji1 NlesamQwłc1e długie 1Jzyje obywatelek księstwa Paduang cy. Ma Pani zresztą dorywcze zaJQcle i wlelo 
często bez p<>rozumienia się z narzeczo-J (z) W. Anglji bawi obecnie na ~ościn· j dzienne poza l!ranicami swej ojc21;yzny. I dobrej woli, która Pan'ą tłomaozy, Nlo wrilno 
nym (w imieniu jego występują rodzice), · nych występach zespół burmenek, prze· Rodzice dziewczynki ~ą chrześcijanie, I mówić w ten sposób, te Jest Pani nlopotrzabpa: 
ą już w każdym razie poza plecami JQło- I zwMJ.ych ,,kobietami-żyrafa.nU11 wskutek wobec czego chrzciny dz:iecka odbyły że !est ciężarem. Nafwyżel dług, który zaclaga 
dej dziewczyny, która me jest wogóle py I ich nieprawdopodobnie dłu~ich szyi. s.ię w kościele w Glas~ow. : Pani u swycłl oplękunów powlęl<sza się ~ roś11!e, 
tana o to, czy zgadza się na poślubienie I W księstwie Padua.ng w górnej Bur- Chrzciny wywołały wielkie zaintere· ale przeciei ~Jeqyś będzie on ~płacony wri1z z 
mężczyzny, wybranego jej przez rodzi·! mie, skąd pochodzą „kobiety-żyrafy", sowa.nie śród mieszkańców miasta. W . odsetkami za zwłokę. 
nę. istnieje zwvczai nakładania dziewczyn· kościele zgromadziły się tłumy cieka-i Moje drogie dziscko, !!dyby <lz"ś prieat:Hn 

Przed p·aru dniami na ;zjeździe mło· , kom na szyję miedzianych obręczy. Ilość wych, przeważnie kobiet. ! Pani na11;ta Istnieć, o czom Pr.ml m::rzy, dłiui 
·dzieży albańskiej kr6l. Zol!u wygłosił tych obręczy stoipniowo się powiększa, Mimo że matką maleńkiej Marji Te-~ wdz!ęczności zaciągnięty przez Pan·ą nie byfh)• 
przemówienie! które ni~wątpliwie ry·; Il ci.ężar. ie~ wydł~a szyję i rozciąga j·ąj· r7sy. jest ,,kobieta-ży~afa", ni.emowłę u-j nigdy za~łacony. Tego Faul przecież nie cilCł·~ 
woła rewoluc1ę w obycza1ach tego kra1u. do rozm1arow, ktote zwykłemu europe1· nikme prawdopodobme losu innych .ko-i A ciy me zachęca Pani do tyc:~ t wvtrw1111;11 
Król wskazał na to, że większość tra~~- czykow~ ~~ają się wręc; fantastycz~e. i biet. burmeńskich .. ~odzice postanowi~ij r2rspektywa rad:Jśn"eJszoj prz1•szłośol?.„ Mimt 
cyi .i z~czalów stanowi • naleciałosc1, .~łasme 1edna z tak~c~ „k~b1et-zy- 1 bo~1e.m .wvchowac, Ją w d71chu europe1-; straszn:i ochotę usc:skać Panią, tirzyt·tll.! «Io 
odz1edz1czQne po najrozmaitszych zabor rat wydała "': An~l!l na swiat ~oreczkę, sk1m i me naikładac na szy1ę szpecących : serca i ucałow:::ć. Czpll~ to na ollle:dość i pro. 
cach~ którzy grasowali w Albanfl, Ach- która jest · pierwszym potomkiem tegt> obręczy. I szę, ażeby Pan: do mnie oisała,„ 
me-t-Zoi!u oznaiimił dalej, te czas już naJ· dziwnego plemienia, iaki ujrzał światło 1 

• I 
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Epidernja tyfusu 
wzmaga się 

Łódź, 27 wrześniĄ. 
(k) W ostatnich dniach zwiększyła 

się znacznie ilość zachorowań na tyfus 
brzuszny w naszem . mieście. Wobec 
tych niepokojących objawów wladze 
sanitarne delegowały na miasto zwięk­
szon:i ilość komisyj, polecając im zlu­
strowanie miejsc sprzedażv artvkułów 
spożywczych i śmietników lódzkich, któ 
re są rozsadnikami za1•izv. 

Pro;ektuje się rozplakatowanie na 
ulicach miasta odpowiednich druków 
propagandowYch, nawołujących do prze 
strzegania czystości, do niesoożywania 
mleka w stanie surowym, do mvcia o­
woców i t. p. 

Władze sanitarne komuniku.la, że ci, 
którzy chcą się ustrzec od tvfusu brzu­
sznego mogą korzystać z bezołatnych 
szczepień przeciwtyfusowych. które do 
konywuJą się co środę w lokalach pię­
ciu miejskich dozorów sanltarnvch. 
~ 

Notatnik miejski. 
W czoral aresztowany został Inspektor od· 

działu ZUPU Bolesław Górski, zamieszkały 
przy ut. :Radwańskie! 16, Górski Inkasował nie­
prawnie pieniądze od maJstrów fabrycznych, ty 
tulem „dobrowolnego" ubezpieczenia. Pomocni· 
klem Jego był Emil l(aczorowsk~ którego rów· 
nlet przytrzymano. 

•• ... . 
Na posiedzeniu ~ady · Olirecowel pracowni-

ków umysłowych zapadła decyzla utworzenia 
w Lodzi przy ul. Piotrkowskie! 154 społeczne! 
poradni ubezpieczęnlowel, która będzie udziela· 
łll pracownikom umysłowym boZJ>łatnych lnfor· 
macy) z dziedziny ubezpleczęd. 

~.'1 
Wczoral władze budowlane zostały powlado 

mlone o crotącem nlebezpleczetlstwle zawale· 
nla się domu przy ut. Braterskie! 10. Belki mię· 
dzy strychem, a drugi.em piętrem osunęły się o 
około 40 centymetrów I wyilęcle to irozl za­
waleniem. 

Likwidacja bandy fałszerzy pieniedzy 
Cęntrala znajdowała się w Lodzi, „przedstawiciel­

stwa" zaś w całym kraju. --Kolporterom powinęła się 
noga w Krakowie 

Puszczali w obleg fałszywe monety 2,. 5 i 10 zł. 
L6dź, 27 wreśnia. wówczas dwie niewiasty, z zamiarem I tą osobą, wchodzącą w skład bandy, był 

(gr) Krakowskiej policji śledczej uda kupna czekolady, wartości 50 ~r?szy. Je Mordka Bornstein, komiwojażer. Przy 
ło się zlikwidować niebezpieczną bandę dna z nich, a była ta sama kliientka, któ ,airesztowanych znaleziono 134 fałszy• 
kolporterów fałszywych pieniędzy, któ- ra od kilkunstu dni przychodzi.a do ct.t- wych pięciozłotówek, 8 dziesięciozłotó­
rzy od dłuższego czasu ,!!rasowa.li w mie kierni, wręczyła sprzedawczyni 10-zło- wek i kilkanaście 2-złotówek. Podczas 
ście i w okolicach. tową monetę. Po dokładnieiszem zhad·a· doprowadzania ich do wydziału śledcz:e• 

Podczas dochodzenia stwierdzono je niu stwierdzono, iż moneta była umie- go, Bornstein usiłował przekupić wy-
dnak, że ślady prowadzą do Lodzi, !ętnie podrobiana. wiadowc6w, proponując przyjęcie 300 
l!dzie mieści się centrala bandy fałsze- W tym okresie . cały prawie !{raków złotych i wrzucenie falsyfikatów do Wi-
rzy. Po porozumieniu się z władzami zalany był falsifikatami. Poiawiły się sły. 
śledcz.emi w Łodzi, zaaresztowano w na fałszywe 2, 5 i 10-złotowe monety w Jak już zaznaczyliśmy, nici śledztwa 
szem mieści kilka osób, które były w resauracjach, na dancin~ach, w skle- prowadziły do Lodzi. Okazało się, że 
ścisłym kontakcie z krakowskimi kol- pach kolonialnych, w sprzedaży kon· za.mieszkała przy ul. Brzeziń1kłej 23, 

porterami. fekcji i w salonie mód p .n. „Lu", Walczakowa, handlarka. miała wyłącz· 
Zaczęło się już . w grudniu r. ub. Władze śledcze uruchomiły cały a· ne ,,przedstawicielstwo0 dobrze zor~a-

Właścicielka cukierni w Krakowie, Lid- parat śledczy i której nocy na sali zna- nizowanej fabryczki fałszywych pieruę· 
Ja. Karczmarczvkowa znalazła u siebie ne~o dancinitu krakowskieJ!o zaareszto- dzy, niedawno zlikwidowanei w naszem 
w kasie kilka fałszywych monet 10·zło- wały jakie~oś podejrzaneJ!<> mężczyznę, mieście. „A~enci" tej fabrvki byli roz• 
towych. Podejrzenie padło n-a jakąś mło- który płacił kelnerowi fałszywą m.onetą. proszeni po całej Polsce, a styczność z 
dą kobietę, która niemal codzień przy- Podeirzanym okazała się znany k01lp.or· nimi miała Walczakowa. W międzycza· 
chodziła do cukierni, . kupowała cukier- ter falsyfikatów, shtały mieszkaniec Ło- sie Walczakowa przeniosła się do wie­
ki za 50 groszy i zawsze posiadała grub dzi, Abram Drukier, fryzjer z zawodu. czności. Funkcje 1ei objęła córka zmar· 
szą monetę~ Wła§ci.cielka cukierni po· Podczas dalszvch dochodzeń okazało się łęi ~olQorterki, Janipą Kulisiowa wraz 
leciła sprzedawczyni, by bacznie obser że podejrane kobiety, które często od· z mężem. 
w\wała „stałą klijentkę". Podejrzenia I wiedzały cukiernie Kaczmarkowej, były Cała banda została zaaresztowana. 
Kaczmarc.zykowej zna.lazły iuż następne wspólniczkami Drukiera, siostry Mache Staną oni w najbliższym czasie przed s_f\-
l!o dnia potwierdzenie, ~dyż przybyły la i Rajzla Olmar6wny, wreszcie czwar· dem krY..owskim. 

Jeszcze jeden ref erat karny 
zostanie utworzony przy okręgowej inspekcji pracy. - Referent 

p. Andrzejewski od 1 października rozpoczyna urzędowanie 
Łódź. 27 wrze·śnia. się znacznie i referat nie mógł poprostu I P. Andrzejewski b~dzie rozvatrywat 

W lutym b. r. przy okręgowej in- nadążyć w wydawaniu wyroków. Wiele sprawy z dwuch obwodów. a mian·1wi· 
spekcji pracy w Łodzi uruchomiony zo- spraw leży od kilku tygodni i nie może cie z 14 i 13, natomiast TJ, Kula - doty::fl. 
stał referat karny, który przeiął od sąclu wejść na .wokand,ę, ~dyż je~yny r~~ereqt czasO\V:Y refer~nt-sTJrqwY z 12 obwoclu. 
starośc1ńskieg'ó rozpatrywanie spraw p. Kufa me ma czasu, aby Je rozpatrzeć. Jesh chodzi o obwoi:l 15, obejmujący 
przeciwko pracodawcom, nieprzestrzega- w związku z. tern zavadla decyzja P?';Viaty łęczycki, laski, ł~zki. sier.ad.'!:­

PRESTIGITATOR. "RON~ w „TABAR.INIE„. iącym umów zbiorowyich, ustawy o cza utworzenia fll'ZY okregowej insTJelicii vra- k1 .1 t. p., to w tym obwodzie z~ta.rg1 hę-
Zaledwie cztery dni dzielą nas od wspaniałe i sie pracy i t. p, cy jeszcze jednego ref er atu karnego. <Izie rozpatrywał TJ. Pawlowsk~. ms11ck-

inauguracji sezonu zimowego w „Tabarlnie" Powołanie do życia tego referatu by- . . tor vracy tego obwodu. Wyroki ferowa-
która odbędzie się w dniu 1 patdziernika. ło rzeczą konieczną ze względu na częste Jak się. dowiaduJ.el!l~· spra:va ta w~- ne będą bądź na sesjach wyjazdowr'.:.h 

Dyrekcia tego lokalu, nie szczędząc kosz- zatargi, do jakich dochodzi pomiędzy sz~a n~ to1y r~alne 1 JUZ z dniem l _ pa~- lub też na miejscu - w inspekcji pr.lcy. 
t6w, _zaang~żowala doskonalą i dobrze znaną pracodawcami a "'racownikami. D')ŚĆ dzzermka. a wiec w nadchodzacy wtorek W k t k ł . . f naszei pubhczności orkiestrę Weinrota, która 1' • s u e uruc 10m1enia nowego re c-

k h K · od nadchodzące""o powi'edz1'eć, z'e od lute()'o referat karny re/er.at ten zostame uruchomion" i prz"- k . . .. po su cesac w rynicy b b • ,y ,)' • ratu arnego przy okręgowe] mspckcJI 
wtorku będ~ie się PoPisywal?- w •. Tabarlnie". rozpatrzył vrzeszlo I.OOO spraw, wymic- stam do pracy. . pracy wszystkim sprawom będzie m0żna 

Sezon z1mow~ zapoczątkuJą _występy arty- rzając grzywien na ogólną sume sto iy- Referentem mianowany został TJ, Bt:r- nadać szybki bieg, co będzie posindnło 
b;;z~~n~. \~~i~~r~~~ze ś~i:;~i;~je sl~~e~e~~~ siecY złotych i 1.500 dni bezwzglednego !nard _An~rzelewski, pełniący dotychczas zasadnicze znaczenie dla ogółu pracowni-
gitatora Ronera, wiedeńczyka, który pokaże aresztu. . . , . ?bowią~ki sekretarza 15-go obwodu w kó\\•. (h.) 

" nam niewidziane sztuki z kartami. Ostatnio liczba zatargow zw1ekszyta mspekCJi pracy. 
Poza nim w premierze nowego programu 

wystąpi szereg artystów l artystek o bardzo Ładunek- sacharyny pod . . wysokiej klasie. poc ąo'em Narazie trzeba korzystać z okazji 1 obej- ~i 
rzeć obecny program. Jak wiadomo w progra- . c:. ~ t:;; .„ . 
mie tym występują: duet Kamińskich, tancerzy N1·ezwykłe odkryc~1e . d , A t . 
o wyrobionej marce, duet Armlns, akrobatów, wyw1a OWCOW. - resz owanre pomysłowego przemy, n· •1tt-:1 wzbudzaJącycn dreszcz emoclf swemi występa- illl. U 
mi oraz tancerka Lu-Relli. Lódt, 27 wrześ12ia. Jeta, za1:11ieszkały pr~y ul. Zidersk~ej,j Jeden z wagonów pociągu, którvm przy 
Szy~ki~~:aprzygrywa doborowa orkiestra (k). - Komisarjat straży i;t'ranicznej ma zamiar sprowadzić do naszego mia- Jechał do Lodzi I ku zdumieniu obserwu 
. Dziś faif ż pełnym programem artystycz- w Łodzi otrzymał drogą poufna wiado- sta większy transport sac~arynv. i.ących go wywiadowców w~r::;zctlł 
nym o godz. 5.15 a wieczorem dancing. mość, że znany przemytnik Józef Ka- Wladze oddaVI na pode1rzewały Ka- stamtąd, obładowany wlekszvch roz· 

!etę, Iż dostarcza on sacharyny mniej- mlarów paczką. 

P 700 I t h robotni.ka szym P!ekar~io~ do słodzenia ciasta, Sprawa wydała sie. w oaczce zno.-0 z 0 yc na ale.pomewaz wielokrotne próbv. schwy leziono sacharynę. Okazało sic. ~c Ka-
tania go na g?rącym uczvnku me dały leta wpadł na bardzo dowcionv. choć 

wy noszsa zaległości w fabryce Goldberga rezultatu, ~amechano nawet dalszych ryzykowny pomyst: na stacfach wyi::tz-
~ obserwacYJ. . . . . dowych, znajdujących sie na ~rnnicy, 

Przeciwko właśclclelowl firmy skierowano sprawę . W~kutek ~owyiszej w1adomośc1 ko- ładował pod wagon przemvt. litóry 
do referatu karnego ~isanat st~azy granlcz~ei .delegował kładł w papier stalowe~o kołom i nrzv 

. Łódź. Z7 września. wypłaciła im należności. aby uregulowa- ~;f ~~w:~:1*~f;r~ów, daJąc im rozkaz wiązywał drutem, aby oo(czas bkgi1 
W inspekcji pracy od1była sie wczo- ł~ cennik i ws~ystkj.c:h pracowni~ów zgło Gdy wywiado~cy .wkroczvli do je- wagonu nie sp~dł na .szyny. 

raj konferencja w sprawie zatargu. Jaki Siła do Ubezp.1ecz!'llni SpołeczneJ. . go mieszkania, dowiedzieli sie. ie Ka- Po przyby~m pociągu rn stację krri(1 
wybuchł w farbiarni i wykończalni Gold- . W odpow1edz1 na to pr~edstawiciel. !eta wyjechał i wraca późnvm wieczo- cową wchodził pod wagon i wyaoby-
berga przy ul. Drewnowskie/ 102. firmy oświaidczył, ż~ częściowo może j rem do Łodzi. wał stamtąd przemvt. 

W firmie tej panują niebywałe stosun- uregulować należności robo?t!ko!ll, a po-1 Wobec tego wywiaaowcv udali się ~omysłowego przemytnika. który 
ki. Robotnikom należa, sie olbrzymie su- niewa~ robotnicy n~e chc1eh się na to na dworzec Kaliski, gidzie wieczorem ma Już ną sumieniu kilkanaście wy:o-
:lek~~o~Y~a nk~e~~cfest:t:~!ie~~:~~e: ~i~z:~ego.sprawę s•k•ierowano do ref era- -~i~~nf :~bg~~z.P~~~~gJ. 'w wie~ozzoąrcevm KKaalleettęa. ków skazujr-cvch, arusztnw:,:łf.·liililMfD 
Ubezpieczalni Społecznej, wszyscy pra-
cuja, IV nadgodzinach i t. TJ, Zlil{wiidowany z~

111

s
1

tał wczoraJ zatarg wysiadł z wagonu. Widzac v,;ywia- Skrófy fnlnnr~fintrlff · 
Nie mogąc dłużej znieść takiego sta- w firmie Czarnolewski przy ul. Cegieł- dowców nie zmieszał się I sookomie u· Ił ~~ U ~ · r·ri ~ f.. 

nu, robotnicy zwrócili się do związl<;tt za- nianei Nr. 66. Ohodzilo o to, że firma nie dał się w kierunku przystanku tramwa - Przed sądem w Warszawie. staną! arystoh:ita 
wodow go „Praca", który wszczął in- przestrzegała umowy zbiorowej, stosu- iowego. . . francuski Du Muriez oskarżony o czeq.nu '. e 
terwencję początkowo na terenie firmy, jąc niiższe stawki od obowiązujących Po- . Wywiadowcy podążyli za nim, do- zysków z nierządu. 
a gdy nie dało to rezultatu, zwrócl sie zatem rprzyczyną zatar.gu był fakt' wy- k?nali. osobist,ej rewizii. ale nic przy - Do Polski przybywa ambasador von Rb-
do inspekcJ'i ipracy, prosząc o zwołanie wieszenia zawiadomienia przez wra.s.ci'- mm me znalezli. bentrop, nalbliższy spó!pracownik kanclerza " Hitlera. Von Ribbentrop weźmie udział w polo-konferencji. ciela firmy o nieuznaniu deleg-at6w fa~ Kaletę puszczono. Ale urzędnicy waniu u hr. Alfreda Potockiego_ 

Na wczorajszej Konferencji wYSzło na brycznyeh. komisarjatu nie dal za wYitraną. W - Sąd okręgowy w Warszawie skazał b 
jaw, że każdemu robotnikowi u Oolditier- Na wczorajszej konferencji w 12 ob- dalszym ciągu nie spuszczali orzemyt- posła Wojciechowskiego na 4 lata a b. podkomi: 
~a należy się najmniej po 700 zl., ora:z, wodzie właściciel firmy zobowiązał się: nika z oczu. W pewneJ chwili Kaleta sarza Dąbrowskiego na 5 lat za nadużyc;:a, 
:i.e na ogólną ilość 40-tu robotników. tyl- wYrównać stawki i uznawać · deleg·atów obejrzał się I widząc, że nikt za nim nie - Na~ ttol~ndią szalała strlszna oim~. w 
ko 15-tu Jest zameldowanych IV Ubezvie- fabryicznych, wobec czego zatarg został chodzi, zawrócił i udał sle soowrotem I czasie ~!0nl z~pnętu ~~1 o~ób. d 

1 
. 

cz alni Społecznej. _ . zlikwil4o:wany_,. (Jć) •.na dworzec . Kaliski. muński. 1 1ui~i~g~~:1~ się wo nop ato-.viec ru" 
Robotnicyi doma;gałl • .tir, . ._ ,, &:~stając z ciemności ivszei:lł połl ~ 
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.,,..~,~~K.~'::!i~L 15 lł. trgodniowo zara~ia s~e,c 
g:~~ Aua;·~i~· dla ~~~tt~Jl~łit~ry~ta!:~;~h): pracując ciężko do późnej nocy. - KonkurencJa k~pco~, ktorzy 
„Pan Twardowski jedźie na księżycu" - słucha- z fachem szewcklm nie majs:1 nic spólnego„ - Łodz1aok1. są, ele-wisko pióra dr Burdeckiego i Benedykta Hertza. ~ 
12.40-13.25. Koncert zespłou Zygmunta Grou- gn.nckie, lecz nieprakty. czne.-Obuwłe W· Łodzi jest na1tansze mana. 13 25-13.30 Chwilka dla kobiet. 13.30- ~ 

!;;:b~ i ~~:rlti~a~w!3 .35-pl~;~ ~~3~1s2J'2: Rozmowa „Expre:ssu" ze starszym cechu szewców 1 cholewkarzy, P. Lewandowskim 
i'rzerwa. Łódź, 27 września. ' mnieJ'sze podatki. Nic dziwne.im. ie w miejska„. Obecnie typowo .. szewcką" 15.12-15,15: Przegląd giełdowy łódzki. I 11 Li ł d 

15.15-15.25: Przegląd giełdowy warszawski. Ciężkie jest życie szewca łódzkiego„. takim sklepie można dostać tańsze obu- ulicą staje się u · -go S ooa a .. ~ 
15.25-15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. Pracę ma trudną, a zarobki kurczą się wie ... Niejeden z uczciwych rzemieś.Jni- - Jakie są zaro?ki czeladm.ków 
ł~:~=J~:~~: W~;:3:n~:k~ia z ch~~~ch w opraco· z roku na rok. Do późnej nocv ślęczy ków musiał zwinąć swó.i warsztat dla- szewckich? - zapytuJemv wreszcie. 

waniu ks. kapelana M. Rękasa (Lwów). nad parą butów przy świetle malej ia- tego, ie nie chciał zniżyć sie do wytwa - Zarobki czeladników szewckiclt 
16.15-16.45 Koncert Orkiestry Tadeusza Sere- rówki, garbiąc plecy i psując sobie rzania 'kiepskiego i tańszesrn obu win. , są różne„. _ odpo.wiada o. Lewandow-
16_4;Y~~~~~~~}~.;...iikaL;~;;.ł· _ (dla dzieci sfar wzrok. A na dodatek z dnia na dzień .:_ A czy zmiana mody daie się wam ski. - Wahają się one od 10-ciu do 40 · 

szych) - ~gł. w. Frenkiel. mnoży się konkurencja... Sytuacja ·jest we znaki?.... złotych tygodniowo.„ 
17.00-17.15. ,,W wytwórni surowic i szczepi'- !Vięc niewesoła. · -· _ Nawet bardzo. zwłaszcza jeśli - Jacy to czeladnicy otrzvmują 40 

'.J~~:f;-S~~~~h~:~ z Państw. Za.kł. Higjeny - - Aby ją zbadać dokładnie zwróciiiąmy. chodzj o damskie obuwie„. Dlatego też zt. tygodn~ow~? . . 
17.15-17.20. Minuta poezji: wiersz Czesława Mi- się nie wolno nam robić wielkich zapasów, - Takich Jest niewielu. może stu w 

łosza. 'do starszego cechu szewców I cho- bo zdarzyć się może; ii oantofel dam- całej Łodzi i pracują oni w wiekszych 
17.2~a~~'.so. Reciital skrzypcowy Szymo.na Bak- lewkarzy w Lodzi, o. Andrzeła Le- ski. zrobiony w lipcu, we wrześniu jest za~t~dach szewckic~. -Sa to szewcy-ar· 
17.50-18.00: Poradnik sportowy. wandowskie1rn już niemodny... Każdy wiekszv zakład tysc1. Ich praca słuzy do wvrobu ??~-
18.00-18.30. „Temat z warjacjami" - wesoła z prośbą 0 udzielenie fachowvch infor- szewcki "?I Łodzi ,posiada conai!11niej. n- wi~ Iu~suso~ego. ~le to s~ oczvw1sc1e 
18.J;u~~~~o. mpi~l:J~~ka P. t. „Czuwamy nad macyj. koło tysiąca par różnego obuwia, ktQre wyJątk1„ .. W1ększosć zarabia 12 -( ) 15 

dzieckiem" - wy.głosi Naczelnik Tadeusz - Jest coraz gorzej w fachu szew- dziś jest już bezwartościowe ze wzglę- zł. tygodniowo„. e · 
Wisławski skim ... - oświadczył na wstępie p. Le- du na to, że wyszło z mody„. Mogą to 

l 8.40-18.45. Ó wszystikiem potrosrku. · b Ć t fi któ 
18.45-19.00. Koncert reklamowy. wandowski. - . Na pogors~enie. sytuacji y nawet pan o e, re swe1ro .~za~u ~~· • 
19.00-19.10. „Serenady" - płY"tY. szewców tódzk1ch wpływaJa rózne czyn kosztowały do 60 złotych. a dz1s me . / . , • 
19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzień na-

1 

niki, a przedewszystkiem kryzys, Lu- można za nie otrzymać nawet oieciu zlo 
19.l~f~~s Biuro Studjów rozmawia ze słucha- dzie oszczędzają, mniej obuwia kupują, tych„ · ~ 

czami. · starają się kupić jaknajtaniej i często z - Więc co robicie z tvm „ram- A; ~liahiJllt' 
19.25-:-22.10. ,Puryt~nie•' - opera w 3-c? a~ta.ch tego powodu tracą więcej, aniżeli kupu- szem"?.„ 

~mcenzo·Be!li,n1 ego (w 1?0-ną rocznicę sm1er J'ąc odrazu droższe obuwie. lecz dobre. S d· /. . . . fa- 27 WRZESIEŃ 1935 r. 
c1). Toransm1s1a z W1edma. . . • · - prze <h, go me mozna więc 0 1 Ranek dzisiejszy do godz. 9-ei nadaje się do 

W przerwie I-ej: Dziennik wieczo.rny. Drugim czynmkiem, wplywaiacym na rowuie się na różne cele„. Poorostu roz nowych poczynań oraz do załatwiania '>Praw, 
W ?rzerwie II-ej: Obrazki z Polski współ- pogorszenie naszej sytuacji jest zasy• daje się biednym... które powinny pozostać w ukryciu. Miedzy go-

22.1~ze~~.~~. Wiadomości sportowe lokalne, pywani~ rynku .obu~iem zaS?ranicz~em. - Czy łodzianie ze wzsi:ledu na na- ~~~;/;it: 0\~~~be~~-~~;u~~~o!z~~~rÓż1f~~~~l 22.15-22.25. Wiadomości sportowe ogólne, Wreszcie powaznymi konkurentami na- sze bruki więce; niszczą obuwia. niż o- mować służbę domową. Południe zapowiada się 
~~:~~=~~·óiii· ~~~~i~ l;:n:~z-;a płyt~iyty. ' ~ł!u~iie~ ~e:c~, iz~~~~~=~ ;~~Ś~l~i! bywatele innych miast? :~~i~~iapr:.Y~;~~~;ż~~;:i fa:~~~l~i:ac~~~~k~~i: 
23.00-23.0~: ~iado~oś~i meteorologiczne dla i i c' I współneno - · Bezwzględnie ... W dodatku, jeśli Koło godz. 14-ej dobrze jest zawierać znajomJści komumkac11 lotniczeJ. n e~a ą Y n C "" • · · b · I · d · · ć :! 6"' 23.05-23,30: Muzyka taneczna (płytyl. - Jakto? .... - dz1·w·1mv s1·e. - W1'ę•~ chodzi. o nasze parne, to musze z.azn~- z oso ami P c1 o miennei i wyrusza w po r "' ..... b d J ki I . morską. Począwszy od godz. 15-ei nie należy człowiek, nie będący szewcem. sprzt:- czyt·· ze s~t one ar Bo e eS?anc kt' de~ załatwiać interesów wekslowych i unikać przed-

AUDYCJE ZAGRANICZI\'E. daje buty? Wmn ei pr~ ycz!te„. o naprzv .. a n sięwzięć, mających związek z elektrotechniką, 
ANGLJA (Nat. Progr.l. Koncert Beethovenow- _ 1. k b wa arszawic p:m1e noszą przewazme pa maszytiami i narkotykami. Od godz. 16-ei do 

ski. Dyr. Wood, Tr. z Queens's Halu. a. Y ·•• tofle na niskich obcasach i to skórza- godz. 17-ei działają niepomyślne wpływy dla 
MOSKWA (Kom ) „Noc majowa", onera Rim- W ęc to chyba dla was szewców młodzieży szkolnej i wojska. Jest to nieo:lllQ~ k„ K ak. · c t ') - 1 · · ' nvńh ·a ·• nas wymaga sie oantofli dam- · s 11 • ors owa mon az • • . b ć ł i teresem bo on . "' •, ... . wiednia pora do kupna i sprzedaży odzieży, obu-
BUDAPESZT Il. K~ncert ork, budaneszteńskiej, me powmno Y Z ,Ym n . - ' skioh na wysokich obcasach drewma- wia i sprzętów drewnianyc;h. Marynarzom i oso~ 

· · ,„,,, chyba u was obuwie zakuome;.. nvch„. Wygląda · to bardzo ele~ancko. bom,·. maJącym ~tycz~ośc. z mo.rzem, zaleca slP11 

CALA LóDż PODZIWIAĆ BĘDZIE- - A właśnie źe nie.„ Na tem pole- aie-ze względu dla nasze bruki iest nie- ,ostrozność, gdyz grozą mebezm.ec~eństwa. Po_d- _,.. 
J · ·m · t. · · d · 1 29 ś I ł k · · ku ' · · T k' k · · e · . . . . " cias na~tępnego okresu sytuac1a s\ę poprawia: -

Jj uz dl>Ob di. 1'2~ ' J. wkmehzlie ę k.wrze n a ·ga ca: a on rencJa„. a I u01ec moz praktyczne<.:. U nas na1w1ece1 mszczy Oczekuie nas żywe zainteresowanie życiem to· 
. r o ę zie s i ę w par u e enows 1m zapo- · ć d t h łupników na mieście i w . b . 1 t b i I d i · · k · · · t wiadany koncert popisowy orkiestr podwórza- mie o S U C a · . się o uw1a, a e za o o UW e w o z war~yskiem, rozryw ami .1 s~raw~'!JI sp~ ecz-

wych. okolicy •.• Kaidy dostarcza mu kilka par Jest naftań'sz·e, nie biorąc pod uwagę, o- nem1. God~. 21-:sza sprzy;a. ~~!ości 1 n~daie ~ię 
Koncert ten odbęd~ie si~ na usilne ż~danie o.bu_wia i sklep jest zawalonv toware.m... czywiśc.ie, mały~h miasteczek. gdzie ~~or~~a~:~~~i:d!f:· si:ó:~;~~jz:_ g~~~~~~n~l:: 

s~mpaty~ów, a ~~Iem iego Jest.przekonanie P~- Jakim towarem?„. Przedewszvstk1em wszystko jest tańsze... steśmy na szykany i nieporozumienia z osobami 
bhczności . ló<lzk1ei o. poczynionych ostatmo tanim„„ Bo chałupnik pracuje za grosze, . starszemi I wybitnemi. 
przez orkiestry podv.:orzowe postępach .. Kon- d . t a Pozatem kupiec- - Czy są w Łodzi pewne dzielnice, Dziecko dziś urodzone _ zrównoważone, 
cert. skt~dać się będzie z utworów P 0'7'a~nych, aJą.c . g.orszy ow r.. . · 1 d ·• gdzie skuoiaią się specjalnie warsztaty uczciwe, posiada wybitne zdolności arty~tyczne, 
lekkich 1 tanecznych. Ze względu na mskie ce- własc1ciel sklepu, me maiac cze a ni k' ? dumne dąży do usamodzielnienia się brak w'oli 
ny biletów wei.~cia, bo ~o .s 5gr. i 50 gr., należy ków. jak mistrzowie szewccv. ·nie pla- szewc ie . . . i stanÓwczości, posiada talent organi~acyjny, lu: 
~rzypuszczać, 1~ cala Łódz .wy~orzysta tę oko- ci świadczeń w Ubezpieczalni S{Jołec~- ~ Owszem„. TaKą typowa dz1elmcą bi samotność. 
liczność .i pośpieszy. gremialme do Helenowa, neJ· 

1
. w . k t ł . równi'eż ·. kst naprzykład ulica Główna i Nowo-by podziwiać tak ciekawą atrakcją sezonu. zw1ąz U z em P act , 

; czącemi· oczyma Lusia. - Kocham Ja- - Ale, ale - powróciła nagle do rze 
nusza więc nie · cofnę się przed niczem, czywi.stości Lusia - zapomnieliśmy o 

W
• • • • •ł ' ' jeśli w grę wejdzie nasze wspólne najważniejs.zem. Jutro zjechać ~o nas 

I' (el n Iz . m I o SC w:,~zwr~u~e·,śzc.~zaeją.scnaa szczęście„. Powzięliśmy nawet z Janu- Aleksander Olgierdowicz. Poradź mi, " szem plan działania. ojcze, jak mam się w stosunku do niego 

I 
-O, - dziwił się pan Włodzimierz zachować? Czy może oświadczyć mu 

nie bez pewnego ukontentowania w gło- wręcz, że kocham inego, więc tie mogę 
- Napisał specjalnie .dla „E

1

x
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ressu• Andrzej Zańsk1 - sie. - Więc cói postanowiliście? · oddać mu swej ręki. 
Postanowiliśmy czekać jeszcze przez - Tak - przyznał Oliwski - uwa-

dwa lata ... A kiedy będę jui pełnoletnia, iam, że w takich wypadkach obow:::izuje 
. . 

„.,. • ,... • c;;.-.""'„~':. ;·,.. " „ • 

· lk' wyjdę za swego chłopca, chociażby ma- szczerość. Najlepiej będzie, jeśli po,.. 
Pan Wł?dzimierz uj~ł ją 'za ~ękę: D.otychcza~ bałam si To~~:~~~n:ka stci ma: miała się nie wiem jak irytować. prostu poinformujesz go, że jesteś już za 
- C?d ~1edy to moJa có.rk~ Jest. wo- me chcą.c cię zasmuc~ · e ~ 'ł T k - Pomyślane bardzo dobrze - mru ręczona z kim innym tak, ,że nie możesz 

bee mme meszczera? ... Czyz me obiec~- "'.a twoJe dbdały mi no~yc si Ś . a ' knąl z aprobatą dziedzic Biatodóbków. mu dać najmniejszej nawet nadziei. mi­
li~my so?ie! .ie ~ędzie~~ zaw~ze ~la s1e me pozwolę wyrwać sobie szczę cia z - Jesteś młoda, możesz więc poczekać. mo wielkiego nacisku, jaki wywiera ria 
b1e przyJac10ł~1 w doh l w medohhk?ł rąk. 1 d k Aleks ndrowi Olgier Te dwa lata będą niejako probierzem ciebie matka. Jeśli hrabia jest dżentelme-

Lusia skapitulowała z d~lszyc am- -;- ~sz osza a waszej wspólnej miłości. Jeśli przez ten nem - a nie wątpię, ie nim jest -wów-
stewek. Wolała zagrać z OJcem w otwar dowiczowi? . czas nie rozmyślicie się i nie cofniecie, czas sam wycofa się z tej dwuznacznej 
te karty. Nie patrz~c mu w ocz~ o~~a~ła: = P:łt:~znie! Młodzi należeć powinni będzie to do"'.ód najo~zy.wistszy, ie mi- dla siebi.e sytu.a~ji; . . . 
~ Mama oświadczyła m1, 1e pan d ł d h k h n· do zakochanych łość wasza me była Jakimś przelotnym - I Ja rówmez zgadzam się z tern, ze 

Aleksander napisał, ii przyjeżdża jutro 0 m 0 yc .' za oc a 1 'ed wsz stk~ se11tymentem. to będzie najłatwiejszy sposób rozwią-
autem do Biatodąbków. Mama, przewi- ! pto~ok~u fllo~ofować, ki Y Y - Więc 'dajesz mi ojcże swoje po- zania komplikacyj - przyznała dziew-
dując, ie hrabia zechce oświadczyć mi Jes _a ie. pros e. . . . zwolenie? - zawołała z rozjaśnioną czyha. 
się ostatecznie, zażądała, ażebym była :--- W1~c zgodziłbyś się, tatusiu, na twarzą dziewczyna. Uczula nagły naply·w energji. Teraz, 
dla niego łaskawa i nie odrzuciła jego mo1e małzeństwo z Januszem? - Tak jest - poważnie odparł oj- kiedy wiedziała, że za plecami jej stoi 
oferty„. A ja, ojcze, żadną miarą uczynić Stary pomilczał przez chwilę, ażeby ciec - i· moję bfogosławieństwo takie! ojciec, zdecydowana była do tembar- , 
tego nie mogę! . . odpowiedzieć jakgdyby z ociąganiem Więc pamiętaj: jeśli dożyję, wrócimy do dziej zaciętej i nieustępliwej walki o swo 

- Tak bardzo kochasz swojego Ja- się: tego tematu za dwa lata! je szczęście. . 
nusza? - Lubiłem zawsze Janusza Raszka. - Zawsze wiedziałam, ojcze, że Rozdział siedemdziesiąty pierwszy. 

- Tak, ojcze. Jest mi przykro, że Był to chłopiec dobry i pracowity tak, ie kochasz mnie szczerze - powiedziała CIOS W SAMC SERCE 
zmuszona będę - poraz pierwszy - stawiałem go za wzór Romkowi. Ten Lusia, czując, że w oczach kręcą się jej Aleksander hrabia Olgierdo\vicz przy 
przeciwstawić się woli matki. fatalny incydent z fałszowanym czekiem łzy. jechał do Biatodąbków wcześniej, aniżeli 

Stary dziedzic spojrzał na jedynacz- nie dodaje mu wprawdzie laurów, nie- Jeszcze jednym węzłem złączeni sie było to jego pierwotnym zamiarem. 
kę błogosławiącym wzrokiem. mniej młody czł~wiek catem .Pótniej~ dzieli obok siebie bez słowa. Na dworze Chciał zjawić się tu dopiero w zimę, ale 

_ Nie przejmuj się tern zbytnio, dro szem postępowamem zm~zał w~nę sweJ padał deszcz. Wielkie krople stukały o wspomnienie subtelnej urody Lusi nie 
gie 'dziecko! Nie możesz przecież zezwo- przelotnej lekkomyślności .. Jeśh go ko- szyby, ostatnie liście opadały z drzew. dawało mu spokoju tak, ie już teraz, w 
lić ażeby kosztem swego własnego chasz szczerze, a on ciebie, dlac~e~oż Pan Włodzimierz wiedział, ie i on jest listopadzie, zawitał w progi biatodąb­
sz~zęścia uczynić zadość kaprysom mat nie mielibyście się pobrać?„. Ale w1dz1sz jako ten dzień jesienny, który nie może kcwskiego dworku. 
ki. Trzywaj się dzielnie i idź za głosem jeśli sa.m się ?a.w:t na to zgodz~, to apr~- si.ę jui spodzie'Yać. ż~~nej ra~ości. I.:ecz Aczkolwiek by f już po pięćdziesiąt­
swego serca. ba!y .me .ud~1eh ~1. matka„. A me z~po.~1- mechby przynaJmmeJ Jego dziecko, Jego ce, prezentowa! się doskonale. Wysoki, 

Miękkie wargi dziewczyny przy; naJ, ze n~e Jest~s Jeszc~e pełn~~et~ią i z~ drog~ Lusia, mająca w oczach i.~ ser- I_ek~rn szpako.waty o . . raso;vej . twarzy 
lgnęly do rąk ojca i poczęły je pokry..wac trudno c1 będzie przec1wstaw1c się woh cu w10snę, zaznała trochę szczęscia. sw1atowca, miał w sobie cos takiego, co 
pocałunkami. _ . Lmatki. Czy z?ajdziesz w so~ie tyle sił? Rozmarz~ł się siary dziedzi:. trzy- przykuwał.o do niego. uwagę kobiet. __ ·:' ~ . .o. dziękuję -.ci, _ojc~„e. zą,~ st•. ~i. ~\.:.t'.i~t- -.OJ*-...,..,.;, -~~lała z ..błysz( Jl}aiąc '!!'- uścisku drogą ·d~oń córki. (Dalszy c1ą2 Jutro). 

.„;:.: .. · 



Napisał specjalnie dla „Expressu•: BÓgdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA ·SPRAWIEDLIWOŚCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

20 •1==========~ 
STRESZCZENIE POCZATKU POWJESCJ -- Bardzo ładna... Już rozumiem, .. na k · o k · I U · k ć stąd' Jaknajpn;: dzej jak 
i>omiędzy dyrektorem fab ryki rur kanalizacyj- rw1. J.,ozgorącz owanem1 oczyma przy - Cle a „„ , 

nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja· .:zem to polega„. Trzeba posta v; ić na ja- glądał się Andrzejowi, który kładł wła- najprędzej!... . . 
nell? R~goszem doszło do gwałtownej sceny w kiś numer, albo na kolor, albo na parę, śnie na stót garść żetonów. · I tak, jak byt - bez kapelusza - sko 
f:bmecie dyrektorskim .. Rog.osz został wy;Ja- nieparę„. Ale ten stary wygrywa„. - - Co będzie, jeśli znowu wygra? - czyt ku drzwiom. Natknął się na Zręb· 
k ny z pracy za to, że u1ął się .~rzywcl· · .Johcz· wskazał oczami na siwego pana. które- szepnęła Hilda z niepokojem. skiego, ale go nawet nie zauważył. 

owane1. przez dyrektora robotnicy, I k . . ń „ z k d d • h• bł k t 
Naza1utrz wczesnym rankiem przed fabryką mu rup]er podsunął w teJ „hw1h stos rębs i nie o powie zia1, poc 1onię- - Uciekać!„. Uciekać!... - ys a o 

~ausera jakaś _przechodząca kobieta n<. tknęła I banknotów. . ty całkowicie tern, co się działo przy kz przerwy w mózgu. - Od tych ludzi, 
Się da trupa męzczyzny_ z od ciętą głową. w za- - Pograj też„. Najlepiej jest oosta- stole. od tego szalonego szczęścia, od tych pie 
kl~~z~:;a~;u~arozznpaolezn1!lno Ak!fr~~~ Kraus~ra 8: V.: I wić na pojedyńczy numer, a wtedy do- A tymczasem Andrzej biegł wzro- niędzy, które wpychano mu niemal prze 

. z ono an:Aę o na ,. ępuiceJ , t . . t d . , . , , , z k' • k lk d · · d 
tre~ci: Is a)e się rzy z1esc1 szesc razy ty1e„. a 1,em za ma1ą u ą po rygUJąc~~ m:!z ar! mocą do rąk. 
Kr ,„Do wiadomości policji„. Jeżeli ja, Alfred sto złotych - trzy tysiące sześćset.„ nie na rozpędzonej tarczy. W głowie 1 Nie zdawał sobie sprawy, dlaczego 
d a~ser, ~ostanę zabity w t~ch dniach, to zawia- - Aż tyle? czul łomot po wypitej wódce, spotęgowa · czuł w tej chwili taką trwogę, jakby ko-

am1am, ze zamordował mnie Jan Rogosz który N t l . N · · n lb · g an Ś k d• 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymói ·~ni.i ~racy", · - a Ura me„. 0, zagra]„, Y Q. rzymią W_Y r ą, • . gQ Q ra I• • • 

Jan·Rogosz został aresztowa.ny a w dwa mie· - Ba, gdybym miał pieni::J,dze„. Siedem tysięcy!... Czy to mozhwe? Była chwila - AudrzeJ zbiegał wte-
ail\ce póiniei. st~n"ł przed sądem, który skazał go - Masz priecie dwa tysiące ~to- Serce bije gwałtownie, jakby miało za 1 dy po schodach - że chciał wrócić i od-
na 15 la.t więzienia za zamor~owani~ K-ra~sera. tych„. Jeszcze mi ich nie dałeś„. chwilę wyskoczyć z piersi. Sen to chyba dać wszystkie pieniądze, które ciążyły 

Za Rogoszem zamknęly się drzwi w~ęz 1 enne. . . . . . · · · · h · k łó 
Minęlo długich piętnaście lat Rog1Jsz prosi go-I - Ja wiem, ale to me m01e p 1cmą- me Jawa„. . , . w k1eszemac , Ja o w. 
rąco naczeln ika więzienia, aby zwolnił go na dze„. . - Dwadzie~c1a cztery!.. - rozlega Ale jakaś siła, która była poza nim, 
~wa tygodnie przed t~rmine.m, g~yż !llusi wy- - Grupi jesteś„. Wygrasz, '}ddasz s1e gł.os krupJera, a, towarzysz~ mu; pchała go naprzód _ jaknajqalej od tej 

diechać Kdo Warszawy i do~1eść. ze me zamor- i Jeszcze sporo zostanie„. Tchórzysz? wzmozony szmer, ktory zerwał się do- koszmarnej tarczy ze skaczącą kulką. 
ował rausera. Prośba Jego została odrzu- N' . ś · .? W · ·· kola . · 

eona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny ie w!erzysz w szczę cie· „. YJmlJ '. , . . Wszystko W mm dygotało - kazdy 
plan ucieczki z więzien i a autem naczelnika ~etkę 1 postaw, PJ\\ :;dzmy, r.a numer Kilkanascie. par ocz~ z~wi~lo na nerw, każdy mięsień„. 

_Po ucieczce z więz i enia Rogosz udał się do szesnaście„. twarzy .AndrzeJa, który me cbJął- Jeszcze . I' . k ś hl t h ć 

k
mieszkania Walczaka, który miał mu wyiaśnic, Andrzej rzucił na stót sto z!otych. świadomością ponownej olbrzymiej wy- . Do

6
pie

1
r.o na u ICYbJa ćo 0 \ ogą' c to 

Ł<?- b~ł mordercą. Krausera. Ale ni(! dowie- _ S t 1 _ .; d . t gran'ej. Postawił tym razem trzysta zło- me 1'.1, g. Jeszcze ze ra mys 1, ~ z~s a-
dz1ał się tego, gdyz Walczak, chory na gruźlicę zesnas Y · PIJW .c zia · t h · t 1 d d · · · t · nowie się nad tern, co zaszło. Usw1ado-
skonal . nie_ ~dążywszy wyjawić tajemn icy . Ruletka poszta w rm:_h, 3 potem kru- ycM.1 ~_rzym~ poi~ zi~sięcb kysięócy. mił sobie tylko· jedno: że nie może tak 

Pani E!zb1eta Wernerowa, żona tlugona Wer· PJCr zaanonsował: . . 1a1 JUZ p~1ne ieszeme . a .not w b' b t 1 d d . . 
nera, gł?wnego a~cionar)usza fabryki samocho- ·-- Siedemnaście„. Drugi tuzin„. Nie- 1 ze tonów, ktorych nawet me hczyL. I iec, o o wyg_ ą ~ po eir~a~ie. . ? 
dów poi echa la piękną. limuzyną na spacer ze p·· ra C arne Gdzieżby zresztą mógł je liczyć gdy I - A czego Ja się właśc1w1e boJę. -
j::i;mŁ~gko~~k~~~hank1em, szoferem - Andrze- " -·~· Prz~grał~~„. _ zmartwH się An- ręce mu drżały, jak w febrze, ~ przed zad~je so?ie Andrz.ej pytanie, ale nie po-

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- drzej. - Co to będzie? Pr~ecie to nie źrenicami migały kolorowe płatki. trafi na ~Je o~~owie.d~ie~. . 
~ki , który zapr~ysi~g! jej zemstę za odrzucenie I moje pieniądze„. - Niech pan gra dalej„. Pal1ska pas- W teJ chw1h nadJezdza wolno doroz-
J~go uczuć, staie się przypadkow.:i właścicielem _To nic _ pociesza• „ go Hilda _ sa pańska szczęśliwa passa!„. - rozle-1 ka konna. 
listów Walczawa. J .„. · . · 'ł · k k' I Ł bk · k' · h · PoJ"edziemy? rozlega się glos Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same Zrozum, mozesz tak przegr:i.c '11a\Vet trzy ga y ~!,ę o. ~zy I, a e u . ows I IC me -: . - . 
rewelacje. Walczak pis~ł, że Rogosz nie jes.t d;deści pięć razy:, a jak po roz trzydzie- rOZUf!1lał, Il!~ ~~~~at s.o.b!~: naw~t spr_a- dorozkar~a. . . 
'?~.rder_cą, bo K:auser m_e zos~ał zamordowany, 1' sty szósty wygrasz, będz'~sz. przy SWO- : wy, ze są kierowane do mego. , I - ?~Jedziemy:·· - od~ow:ada Ł1:1b-
1zy1e dol f}'.chcza$ 1 po~odz1 mu Sle bardzo .dobrze. iuh~pieniądzach .No postaw teraz naf - . w rozgorączkówanym jego mozgu kowsk1, Jak echo, I usadawia Się na m1ęk 

rup, dorego :i:nalez1ono przed fabryką, b'ył tru~ \ ~· - , b~ I - r -t .„ t·' 11T . d ' śl kt:<.... I k' 3' ł c Do o 'ka pomknęła szyb 
p~m ~bcego mężczyzny. Krauser sfingował całą inny numer„. 1 więcej.. . Dwieśde zł0- · . ysnę a er~z Y l\O Je, n~ · ~y , u1a,l· ie awecz e .. r ~ -
h1st?rJę, gdyż ~ył ubezpiec~ony na życie. ~am tyc-h, żeby się prędzej odbić„. j Jak zy_gzak p1_0,runa rozsw1.ethta na krót- ko w stronę Alei Róz ..• 
odc1ą~ głowę mehoszc11ykov:1. któ.re<fo znaleziono j . ·- Postawię jeszcze raz sto- a późniei · ko św1adomosc, spoczywaJącą w mroku. 
za miastem, a potem do k1eszen1 trupa włożył . . ' 
swoie dokumenty i kartkę do ~ .-, !icii. I pcdwoJę„. Stawiam na .czwórkę. . R ozdzial 2:1 ~ 

Po jego ,,śmierci" Krauserowa odebrała pie· Ale kulka wpadła do przedziałki ·z cy. · " • J 

niądze w fowarzyst~ie asekura~yjnem a .P. o.kilhl fr•t s1fdemnaście. -· . t21• llODf•qd8?Q pl• 6a01•qd„~ 
latach Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- · O · d 1 · · · • ~ · k f ';J ._, ...,.,..._,, .... :Q.a,••• 
zwisko na Werner i założył nową fabrykę.„ ' .

1 
-- raJ ~. e~, me zrazaJ .:.lę.„ - u-

1

. 
J.erzy Zrębski, który przypad1kowo znalazi się s:. a „Madame , Jak demon ,sry. Elżbieta przechadzała się nerwowo sprawą tego prostego chłopa z ludu!... 

w posiadaniu t_ego listu, P.otrafił należy.cie w">'. ko: I . - No chyba„.. Przegrałem dwieście, po g" ab in ecie Jerzego Zrębskiego ' Andrzeju, Andrzeju!... 
rzystać sytuacJę. Zagroził Wernerowi że •e~h ' · · ' J „ · t ~. '. · 
~i:. da mu 100 ooo zł., doniesie 0 wszystk:..:m 'pe• 1 m0~ę w1ęceJ prze~rac:„ 1.17, m1 ·. W~ZJS -i Puszysty ~yw.an tłumił odgło~ JeJ ki:~- Elżbieta podryw1 się znowu z miej-
lic11. . . j ko Jed_~o.„. - pow1edz1ał tupko~'\iSk1 1 sta ków,. ale me me było w stame przyc1- sca, bo nie może jakoś spokojnie usie-

Rogosz, dzięki protekcji Łubkowskiego dosta-1 nął bhzeJ przy stole. I szyć bicia serca owładniętego dziwnym dzieć. Zbliża się do biurka, machinalnie 
Je pracę u Werąera: · . Położył przed sobą paczkę hankno- 1

1 

niepokojem · ' bierze do ręki leżąc~ tam przedmioty i 
Jerzy Zrębsk1 zdobywszy drogą szantazu sto , tó · t k · d · d '. ' · ' · · · 

tysiecy 7.łotych otworzył „salon gry" do spółki) w J grai za az ym razem_na PUJe yn . Co tam się teraz dz1eJe w salome? odkłada je spowrotem. Pudełko z papie-
:i: Hildą Poż-arow, właścicielką domu schadzek. 1 cze numery. . . . I Czy Andrzej dał się namówić do zdradli rosami, p1óro, kałamarz. 

Pewnego dnia zwróciła się d? niego Elżbie-j . W~zyscy obserwowali ze zd1:1m1~- 1 wej gry w ruletkę? Właśnie piękna pani Potem zagląda do nawpół otwartej 
ta Wernerowa, P_rosząc. aby :vci ągnął do swe: 1 mem Jego desperacką grę. Zrębsk1 ski- · wystała na zwiady Zrębskiego minęło szufladki. Wszystko to robi bez jakiejkol 
go klubu Andrze1a Łubkowskiego. Przewrotne] I nął n H'ld li . . . d . k ' - . . . I • k T,./,l' t t b b ' ć 
kobiecie z,ależa!o na tern, aby Andrzej, który! a 1 ~· ? JUZ Je na spo~o ~z~s~, a ~n me ":'rac~. wie m.r" 1, o - popros u, y za 1 mę 
odtrącił iei mi łość, zdefraudował p ien i ądze, gdytj - N~, J~k · . . . - G_o bęezte, Jezeh ij1ÓJ plan się me kę oczekiwania. 
w ten sp~só~ bę.dz!e go miała ~ ręku . . . . - . W1d~1 pan„. Za chwilę me będzie I uda? - myśli Elżbieta i drży na myśl, że I nagle wzrok jej pada na maty, pę -

1.-Pewnei me.d~1e~1 Ł~bkowsk1 .wybr~ł si ę z JUZ tr. ~ at am grosza„. , może utracić kochanka. - Andrzeju, katy flatrnnik z białym proszkiem. I3 ie-
\\ 1 ~tą na prze.iazdz~ę ł.odką po '\Y:śle. G~y pły-! - Mhm„. - mruknął Zrębski i z wi- : AndrzeJ'u - wargi same ukladają się rze go do ręki, przygląda się przez chwil 
nęh, przytuleni do s1eb1e, obok nich prze1eclrnla 1 d • d 1 · ·• I . „. . · · . 
motorówka, w której siedz iała \tVernerowa zej ocznem .za owo emem popr~w1t m?- do drzącego szeptu 1 powtarzaJą to 1m1ę, lę zawartości, poczem wyciąga z szyjki 
Zrębsk i m. nokl. - Nie mogło zresztą być maczeJ„. 1 jak jakieś miłosne zaklęcie. szklany korek i przykłada go do noz-
. ~n~rzei . zauważył, że Zr~bski uk!on i ł ~ię Wiki Przy ok~zii muszę pani~ poc~walić, Hil- j Na biurku tyka zegarek w niklowej drzy. 

c~e 1 ze dzi ew~zyna odklomła mu s ę, więc zro- do, za mistrzowską rezysenę tego nie- prostokątnej oprawie. Tylko szybko jak - Tak„. - szepcze Elżbieta do sie-
b i ł D~~~k~~~nwe~~:~\~;[· tego dnia w kiepskim[ zwy~łego spe~taklu... , . by go ktoś do~tr?ił do bicia ser.ca ~iżbie bie - Kokaina ... 
humorze. Po wizycie żony, która znowu wzięła . tl!lda po~z1ękowała za uzname przy- ty, wskazówki Jednak posuwaJą się po- Kokaina!... Kiedyś-przed laty narko 
od niego pien i ądze, wezwał do siebie kierowni- ciszonym chichotem, poczem wróciła do woli po srebrzystej tarczy. tyzowata się i zdawała się być już zgu-
ka firmy, każąc mu sprowadzi.ć Rogosza. Andrieja, Zrębski zaś podążył do swego - Dlaczego Jerzy nie przychodzi?- bfona, ale w zagranicznem sanatorium 

L~dwo ten wszedł d? 11o~o1u \Yerner zaczął gabinetu, by powiadomić Elżbietę która niepokoi się kobieta coraz bardziej i wy- wyleczono ją ze straszliwego nało(lu. 
na mego krzyczeć, pyta1ąc się gdzie są Jego do- t k t b' 1 r • · • K ~ 
kumenty. Rogosz zdradza kim Jest i zmielsca . a!11 cze a a, o prze 1egu sza oneJ gry gląda przez uchylone drzwi do przedpo- osztowało to dużo pieniędzy i siły woli. 
traci pracę. JeJ ukochanego. koju. Elżbieta przypomniała sobie teraz z 

A tvmcza~em, Andrzei Łubkowski udał się do W tej jednak chwili ueho Zrębskieg-o Potem wraca i zagłębia się w obszer zadziwiającą wyrazistością wspaniale 
klubu Zrębskiego„ ~by oddać . wręczone mu złowiło wzmożony gwa~· dobiegający od nym fotelu. Próbuje poraz niewiadoma działanie białego proszku: najgorszy na 
~rzez. ~'ern~_ra p i e~iądze. Prz~Jęla go bard_zo ruletki. który opanować podniecienie i myśleć strój znika, jak za dotknięciem czaro-
zycz!łw1e łf 1 lda Pozarow, spólmczka Zrębsk1e- z · k · d ó ·1 · · h . . · · 1 · d · · k' · ó · d · k' · · · 
go_ który dostał polecenie wciągni ęcia Łubkow- . amep.o OJony o ~r Cl SI~ 1 uc wy. log1czme, spoko]Ilie, a e przychodzi to z1eJs. 1eJ r ~,z. 1, ~ na Jego m1eJ,Sce przy 
skiego w sidła hazardu. c1l oczami moment, Jak krupJer podsu- jej z trudem. chodzi radosc zyc1a, stan nieziemskiej 

wał Łubkowskiemu spory stos żetonów Całe jej jestestwo jest wypełnione niemal błogości. 
Znalazłszy się przy stole ruletko- i banknotów. nied<tiącą się okiełznać miłością, gwał- Właśnie teraz - cudowny ten pra-

wym, wśród obcych, bogatycij gości, An- - Co to? - Przez zmiętą twarz in- townem uczuciem, które było dotych-1 szek powinien zdziałać cuda, właśnie te 
drzej otrzeźwiał na chwilę i nie mógł żyniera przebiegł nagły skurcz. czas. obce jej s.ercu. raz potrzebny jest tak bardzo, tak już 
zrozumieć, w jaki sposób się tu znalazł. . Byłby podbiegł natychmiast do sto- . - Co„się ze .. mną dzieje? - analizo- nieodzo\\;'n~e: . 

Co to wszystko znaczy? tu, obawiał się jednak, że Łubkowski go wała Elżbieta stan swojej chorej duszy. A pózmei? Co będzie później, gdy 
Jest zadowolony, że każdy jest tu za- zauważy. Poszukał więc wzrokiem Hil- ....,.-- Gdzie moja duma, gdzie ambicja, któ- znowu przywyknie do trucizny? In-

jęty grą i nie zwraca na niego,.i.iwa~i. dy. Szla właśnie szybkim krokiem ·w je- rej. nie przełamał dotychczas żaden męż s~n~t saf!lozachowawczy oponuje, ale 
To pozwala mu śledzić ze wzrastają- go kierunJm. . czyzna? Czyżby to była pierwsza, ta Elzb1eta me chce s~~szeć jego głosu. 

cem zainteresowaniem bieg kulk! po wi- - Wygrał? - rzucit Zęrbski krót- najprawdziwsza . miłość po wielu prze- . ~ Wsz~stko m1 Jedno„. - mćw i do 
rującym talerzu. kie pytanie. - lotnych romansach i flirtach? Tak, tak sie_bie. - Nie .chcę m:yśleć o tern co bę-

l(rupjer wykrzykuje co chwila jakieś - Tak„. Postawił na czwórkę dwie- właśnie jest nieinaczej„. Bo nigdy jesz- ~z.ie„: SpróbuJę tylko Jeden raz i więcej 
cyfry, kolory i podsuwa p ienią dze to te- : ście złotych i wziął przeszło siedem ty- cze tak nie cierpiałam, jak teraz, nigdy! Juz m~dy„ . . 
mu. to owemu graczowi. 1 sięcy. . mnie tak nie przerażata myśl , że mogęj Drzącem1 rę_bmi wysypała na dtof1 

Szelest banknotów miesza się ze stu- - Cholera!... I utracić tego, lub owego kochanka. Ach, tr?chę proszku 1 przylgnęła .doń nozd rza 
k!em żetonów. fakt ten, zupełnie nieprzewidziany, co to za niewysłowiona męka, która gra- mi . 

. - Ładna gra, prawda?~ D.Yta. . Łub- wytrącił Zrębskiego ~równowagi. Trza' niczy z _ nadludzką rozkoszą„. I pomy- (Dalszy eiąa . j.utro) 
kc,wskie~o Hilda. skał oalcami i' za~ryzał blade -wargi do 1 śleć„ tylko, że to wszystko dzieje się za · ~ · 

• 



• 

Etr. 6 Nr 270 

/(~~~~ 
• p ,,.._. "·~ -1tw"'~ Kto zamordował policjanta pod Chełmem? 

TEATR MIEJSKI. 

· ·Energiczny pościg za tajemniczymi zbrodniarzami Dziś w piątek, w sobotę i niedzielę punk­
tualnie o godz. 8.30 wiecz. grana będzie sztuka 
Bus-Peketego „To więcej niż miłość". 

W niedzielę o_godz. 4-ei popoł. komedia Fo· Chełm Lub •• 27 września. j ży krwi. Jak wykazała sekcja zwłok, ra· łów w Chełmie, zwłoki posterunkoweg0 
dora „Mysz kościelna" po cenach zrzeszenlo- Niewykryty narazie sprawca dokonał na nie była śmiertelna, a zgon nastąpił Kurowskie~o przeniesione zostały do sa 
wy~. sobotę 

0 
godz. 4.ej popoi. powtórzone zo-- za.bójstwa będącego w obchodzie noc-' najprawdopodobniej wskutek upływu mochodu, który odwiózł ie następnie do 

stan11 wystawione z wielkim pietyzmem arcy· nym posterunkowe)!o, Wacława Kurow- krwi. powiatu łukowskieJ!o, skąd zabity poste-
dziela St. Wyspiańskiego •. Warszawianka" l skiego z posterunku Swierże, powiatu Władze bezpieczeństwa wdrożyły runkowy pochodził. 
,,Sędziowie". Pr~e~stawienie. to jest przez~a- chełmskiego, oddając z ukrycia celny energiczne śledztwo, celem wykrycia W kondukcie po~rzebowym w Cheł-
cz?ne dla mlodziezy szkolne). Osoby me post~· strzał w klatkę piersiową. sprawcy morderstwa. mie wzięli udział przedstawiciele władz 
daiące matrykuł szkolnych mogą nabywać bt- z ł · . ł k' K k' W d · d · ' t ' Jety po cenach zrzeszeniowych przy kasie. astyg e JUZ zw o 1 urows 1ego zna I mu oneg a1szym po mszy śwtę eJ i urzędów, pluton honorowy policji i or· 

leziono po upływie kilku ~odzin w kału- w kościele Rozesłania Swiętych Aposto- kiestra 4 p. p. leg. w Chełmie. 

~óDZKrn <Ói!J~a ~g~uLARN!!. '~!lllRl•llliillllllllililJIJ~R 
w pi<!!t~k. dnia 27 i w sobotę. dnia 28 o godz. Czterech bandyto' w uc·iekło z w1·az1·enia BJ ~ !i'.\7:"'=~g~··=~~ 11;.~·;.:·:.,:.~rJ'. " 131 ~olowery arijilJlIDe Bi 

wane''. ~~•. Geyera. - Piotrkowska 29), ~:_:~~~~~~rz~~~~1s1~g~~ J!~S~~ra~ończe ~ ręczne}· roboty ~· 
. W niedzielę, dnia 29 bm. o godz 4,15 popoi. . „' . 1 

• • • IT r;:;rt 
i 8.ts wiecz. komedia muzyczna ze. śpiewami i OnegdaJ po połudmu z w1ęz1ema są- Korzystając z pory obiadowej prze• ~- LILI HIRSZMAN Ut 
tańcami p. t. „Miłość na po.ddaszu", du grodzkiego w Starym Sączu uciekło piłowali oni kraty i zbiegli w pobliskie ~ A d . H 27 f t BJ 

Do L d R k ~ I czterech groźnych bandytów: Midial I lasy. Za zbiegami rozesłano listy gończe rIJ n rzeja !! , ron r::11 
m u owy - zitows a s... C 'ń k' d · d · k 9 . · . t ś · d . ~ Tel. 143-21 ~ 'w niedzielę dnia 29 bm. 0 godz. 4:15 pc,poł. . zerw1 s l, o. s1~ ~Jący arę . _-c10. m1~- 1 wszcz~ o po. c1g, ·prawa z~ny przez I B\ Bł 

i 8.15 wiecz. (<iwa przedstawienia) komedii St. siecznego w1ęz1ema oraz w1ęźmow1e wszystkie okoliczne posterunki P.F. n•••••••••••••••' 
Kiedrzyrtskiego p, t. „życie jest skomplikowane". śledczy Wojciech Mordarski, Jan Pod- llliiHBPJll at •••• „ .......... „ ........... „ ....... „„ ... „„ ... „ ...... „„„„ ......... „ 

KINO Arcydzieło grozy i niesamowitości 

,,. AKIETA" PO ól FRANKENSTEINA 
Sienkiewicza 40 

tel. 141·22. 

Dziś premjera! 

W roli głównej: Genjalny K A R L O F F. 
Następny program: „SYN MARNOTRAWNY''. 
Początek w dni powszednie o godz. 4·ej po pot, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w pot Na pierwszy seans 

i poranki miejsca po 54 gr. 

Kino· teatr 

I ~:111.:111 r:~ępnychl ózeli . a Dake! i:i~I:ł1:1 
taticzy i śpiewa w filmie p. t. li Z U Z U 

1zetazd, 
Dziś pcłcz. o 4 

• Gl6wna1 Nadprogram: .,,BIRO-BIDzAN'' Republika żydow. . • ska Y1 z. S. R. R. Dziś pocz. o 6 pp. 

KINOTEATR . DZIS WIELKA PREMJBRA! PIERWSZY RAZ W POLSCE! W roli chińskiego - Cherloka Holmesa nie· 
zrównany W ARNBR OLANO oraz plękm1 , 

Mary Brian. „c z A R Y" „Z Pamiętnika nete~tywa Charlie Chana·~ Nadpr.: I Mfcky w rewii, Il TygodnJki dźwlękow~ 
Początek o godz. 4 PP. 

CEOIELNlANA 2. Supersensacja kryminalna z niesamowitych przeżyć detektywa. Na 1>lerwszy seans wszystkie mleJsca po Sł gr, 

DR. MED. 

A. Kopciowski· 
POWRÓC~ 

ODA~SKA 37, tel. 232-55, 
_ _!?rzyjmuie od 7-8-ei wiecz. _ 

DR. MED. 

H.KRAUSKOPF 
AKuSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

POWRóCIL, 
ZGIERSKA 15, tel. 113-47. 
Przyjmuje od 4-7 wiecz. 

..,___;;..:.::.::..:;:.;;;;;,:..;~;;_..;;-----..;.....-----

I. 1. IIlffnBIUM 
PIOTRKOWSKA 109, tel. 220-25 

POWRóCIL -----

Na tern miejscu wyrażamy publicznie na­
sze serdeczne podziękowanie WPanu Dyr. J. 
Rapaportowi wybitnemu specjaliście dla cho­
rych na ruptury, skrzywienie kręgosłupa I róż­
ne kalectwa, zam. w lodz~ Zawadzka 8, a 
umiejętne I celowe zaaplikowanie bandaży ruii­
turowych i leczniczych aparatów ortopedycz­
nych, dzięki którym uniknęliśmy operacll I zo­
staliśmy zupełnie uleczeni i Jesteśmy dziś zu­
pełnie zdrowi. 

W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy. 
gorące podziękowanie do publicznej wiadomości. ' 

Łódź. dn. 20/IX 1935 r. 
Woch Piotr, Łódź, Rzgowska 58, 

nasze 

OAVGINALHE PROSZKI 
MIGAt;NO­

NERV051N" 
11.l'lS.W. "!1599 
ZNAK FAeq, 

sKOGUTKIEM 

l=t•1!E!•tr4 
MIGREJ,IĄ, NEWRALCiJA 

i=l•llWł!f:l•W 
GRYPA, PpZEZIŁBtENIA 
'S 0 LE':' ARTRETV<?.NE; 
:!>TAWOWEiKOSTlllE ;T.P. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F.Kopciowska 
powróciła. Przyjmuje od 9-3'-eJ, ' 

ODAIQSKA 37, tel. 232-55 • ' 
od 4 - 7·ei w Lecznicy, , ,_ 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122·89. , 

Dr. Mf.D. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER • GINEKOLOG 

ZGIERSKA 11. 'felefon 246·G9 -
Godziny przyjęć 4-8 pp. 

~r. Wołkowyski 
chor. wem:ryczna. ~l:.:ńrnc i płciow~ 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
Przyfmuie od !S- 1? i oc 4 - 9 
w niedziele i śwlda ocl 9-1. Bętkowski Stanisław, Łódź, Gołębia 1, Dr. DUTSZTADT Br. Brzezińska, Łódź, Targowa 39, n 

DOKTOR Pl. Marcinkowska, Łódź, Sucha 2. D 

ł • Sz„111.c„.' Kaza Danzigler, Głowno, AKUSZ:ER·OINfKOLOO R· MED. 
P. Or!nbaum, Łódź, Zgierska 37. ZACHODNIA 66 telef M GLAZER 

CH }ROBY SKÓRNE I WENERY~ZNe I 129-52. • PIOTRKOWSKA 56, tef. 148-62, przyjmuje od 11-1 i od 5-7 wlecz. CHOROBY SKó„RNf I WENRRVCZNE 

w n~~~[~j;1{ ś~ie~l~i}_f; Or med L. BERMAN LE cz n I c A OMEGA D s ł . . k za.chodn1a 64, tel. 185-49 
---------'---·--- sp;cJallsta .;borób w.meryczny<:b, skór Ci ł. Ó W N A 9 , tel. 14242 r • O ow1e1czy ~zii1Jed~l:1e0~ ~!i;~al ~ r~i~1 ;'~fz. 
L C n .• ca nych I seksualnych PrzyJmulą lekarze we wszystkich spe -e Z CEGIELl"llAl'IA 16 Telefon 149-07. cJaln~Sclach. - .Oablnet dentystyczny. Specl. chor. skórnych, wenerycznych ---------

ze •tare.,.116łkaml . PrzyJmuJe od 8-11 I od 4-8 wlecz Analtzy lekarskie, zastrzyki. Roentgen I seksualnych Dr. J. NA DEL 
DLA CHORYCH l'IA W niedziele t świeta od 9-1 oo ooł. lampa kwarcowa. PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 · 

dl PORADA 3 ZŁOTE. Przyjmuje od 2-3, 5-6, 8-9 
USZY, llOS, Cl81 0 PRZYCHODNIA -- w niedzielę i święta od 8-10 w. AKUSZER-CilNEKOLOCi 

dróg oddechowych WENEROLOGICZNA Poradnia Wenerolog·1czna ANDRZEJA 4 Telefon Ol owska '' Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. D r R o" z· a n e r 228-92 

8
Tel . 1~7-801 z R k kl ZAWADZKA 1 ~~~e!~f Piotrkowska 45, tel. 147-44 • przyjm. od 2-5 i od 6-7.30 

oo r.-2 p. 4- w. przyJm. r. . a ows · . POWRÓCll. . wezwania na miasto CZ:911na od 9 rano do 9 wlecz. Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych. 
- . ~---- PORADA a ZŁOTE. Kobiety i dzieci przyjmuje lekarka. Specjalista chorób wenerycznych, ZAGINĘŁA suczka, szorstkowłosy te· 
POTRZEBNA bufetowa w średnim Czynna od 9 rano do 9 wiecz. skórnych i moczopłciowych rier. Zwrócić za wynagcodzeniem: W. 
wieku, znająca się na kuchni do pi- O WYNAJĘCIA pokóJ duży. z kuch- PORADA a ZL. NARUTOWICZA 9. Telef. 128-98. Kierski, Zamenhofa 38, m. 7, tel. 154-44 
:wlarni Poniorsk11, UP. ;ł,11 ·~--~ MZ„ "--...------~-~~ ~rz;vjmuJe Qcl ~.l 1 M 5""" 3'łecs. . , 29 
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z olski Nop1 rolo 
zgło · ł I do niedzielnego wyścigu „. pre su'' 

ł.6dt. 27 wrze~nla. dniu wczorajszym dzleki niezwykle wać będz\e Jrninisja wyści~owa, złoio-
-- ttallo! Tu 1tlówi Nap\ernłu, pro- przychylnemu uatosunkowanhJ. się do na z przędstawicleli ŁOZK i n,aa~e10 

się 6 wCi~gnięcie mnie na liste uciestnl naszej imprezy Okręgowel{Q Urzędu pisma. 
ków nie.dzielnego wyśct~" „txoressu11 WP i Komendy Straży O~nlowęj udało W niedzielę rano zawodnicv obowią 
n21. traste Łódź ~ Kalls~ - Łódź. - się pozyskać dla ~awodnlków zamiei- z11nl są stawić się o )!;odz. 6.30 w tlele­
Te\efon tej treści otrzymallśmv wczq„ scowych wygodne kwaterv. Zawodni- nowie, skąd nastąpi wyjazd na start 
raj w godztnach wieczarowvch od te- cy ulokowani zastana w saU straży honorowy przęd redakcją Il następnie 
goroeznego mistrza szosowe1rn Polski. przy ul, Sienkiewicza 54. na wtaśolwy start przy Pl. Revmonta. 
Nąp!erała zastrzegł sobie jednak, że Wszyscy zawodnicv zarnleJ~cowi, Meta wyścig\.t mieścić sle bedzie w 
gdyby w nlędzielę odbyło sie dłµgoqy- którzy przybędą do Łodzt .iuż w sobotę ąlei helenowskiej, przvczem przybycia 
stąn~owe tnł$trzostwo torowe Polski: obowiązani są zameldować słe w redak ' zawodników spoctzlęwać się należy w 
ktfłre jak wiadomo odwołane zostało z cji, gdzie w ciągµ całego dnia dyżuro„ I i{odzitmch między 3 a 4-ta 
Ł~clzt, to wtenczas musiałbv on naj„ ' ••••••••• 
prawdopodobniej startować na torze. 
Nar"zte jęctna\<: prosi on o ząliczeriię 
do Rrona m:;zęstników wvścl~u. ądzle miał wiei r yś i 

Obo~ Natlleraty i zgłoszonvcp iui z Qowopozyskanych piłkar~y druf.yny (KP 
ofio!alnle ii!\wodników stołecz~ego Or~! · ł..ódt, 27 wrześnią, w~j. Już teraz jest kilku, których m0żna 
kanu ~ ~obrem n~ cz~le .. udział SWÓJ I Gremialne Wlitl\pien~ę µiłkłlUV ner. brać ~miah> w rachubę. N\ę pąmiętąm 
w wysc1cu 1apow1ędz~at 1encze ?aly do ŁKS-u, dzięki rozwiązaniu sekcji pił- wszystkich nazwisk, lecz wyróżniłbym 
szerei; ,kolarzy ~tot.ecznvch z ~as1l~w karskiej w dru*y~* faJ:>ryczn~j, okązµje pq;eqew,szrst~iem ,Ą.qs.}rzejewskiego, któ 
skhl'I, Konopczynsk1m i Clemewsk11n się dla jedynej drużyny liJ!owej w naszem , ry nadaje się iako rezerwowy w bramce, 
tla czele. _ mie~eie wydał'~~niem nieiwvkłoi wa~i.' clob1'v j13st również Kpw11.l~ki na obrnnie 

Dzień wczorajszy przvniósl w kate- l ŁKS. zaczerpn~ł nowe · soki za jed.tlym 1 ~ Lewf\.11dow~ld w ataku. Znaidzie się 
gor't lleenc!owanych Zl!łosienla Stm.ll· zamąchem i to. zupełnię niespodziewi\~ i lednak sporo iQnych. Naiwiiżniels1!ę, że 
stawa, Trzankowsklego z ostrowleckte- nie, pozyskał liczny i obiecujący mate- I chłopcv są młodzi i pełni zapaht, to też 
go KSZO. Tadeu~za Stolarczvka i Pab: rial, który przy dalszem odpowi'edniem ' wiolę da się z nimi leszcze zrobić , 
~inka Piotra I ł6dz.}cfego Biegµ oraz Pry 1 szko.l~niu, może przvnieść iiwemu no-11 W przyszłym roku, drużyna li11owa 
derykrt Treppeira z Rudzkiego TSO. I wemu klubowi wiele pociechy. z pewnością będzie znacznie moonlej~ia 

W katerorjł nielicenclowanvch zgłc I Zasię~amy w tej mierze nrzedewszy!lt Również znacznemu wzmocnieniu uległy 
~it si~ wciorąj Mlchlllak Maksvmil.bn ·4 kiem opinii osoby w tym wypadku nal· clrużyns dru~a i tnecia dmżyna1 a wkrót 
B::irr.nowicz, który priastrze1' 61;0 klm 

1 
barclz.iei. ~iąrodain~i, opinii tren.era · Ł.K. 1

1 
ce 1.łrttchomi.S będzierpv mc~~i ci;w-arty 

d:r,ieląi:a. to młuto od Łodzi nrzebyf na, S-u, p. La1osa Cze1slera. . 2e8pół, - Na . t.remn~ach c:zvwił(} si,ę 
rowoUI' w ciągu czterech dni i obecnie I . P?zyskan~e aż 26 no:"ych p1łka1'l!Y__, 1 ogromnię, Wfa~me . ,15 wrz~sn~a, 11kon­
jnż wez:orał ro~począł trening na trn- 1

\ moWt p, Cze1aler - otwiera. przecl .Ł. K. ozyłem ł~e~o~~c Wim?, dz1~k1 .oumw, 
sie S-am nowe horoskopy, O tle ~dązyłem mot,!ę poswięcic znaczme więcei czasu 

1
PC'IZll tern w l{ategorji tei zgłosili się , się iuż zori~ntowa.:.. wśród nP-:vonahy·, w;;zvs~kim drużynom LK~-u, a t.em,r.­

Petsch Witold ze Zbierska. Piatklewicz ! tych chłopcow - wi~łu ~ykazu1a sporo mem 1 now:0<pozy~kany.m piłkarzom z I. 
Napoleon- t Wierzhfo1d ttenrvk z Bb- tal~~tu, który od.pow1edm? oszhfowa!1Y· K.P. - konczy p. Czeisler, 
szek, Chylewski Stauistaw i Pab)anic zas1hć może nawet szereJ!i drużyny ligo 

ornz tndzianie Marciniak f-dwanl, ' p d POI k A t J , 
Bufak A~ton; <Bieg), Woitilszek Kazi- rze meczem s a• u r a 
mierz (Bieg). Kal Stefan (WIMA) ł Oa-
Sl'ar~~ł Wacław. I Zmiany w napadzie reprezentacii Polski 

W dniu wczoraJszym wołvnęly tet , Warszawa, 27 września. IRumunją, odbędzie się w Bukareszcie. 
cl~!sze cenne nagr~dy,. Z ~tórvch na l W dniu 6 października o ~od!:. 12·"i Skład naszej drużyny ustalony bę. 

Obdz pl11$ciarskl 
pr&erl mc~z'm i CięettosłQ •i.;~c · l'ł 

War~~ilW'łl• 27 WfZE)~nia. 
Prr@d bęlcaęr~khn męęzęm ~ Ci:ec;;łio· 

słowa,cją, odbędzie się w Po~na_p.iu (i· 
clniQWY "b~1, pą kt<>rv wyztiao1ęni du 
reprezentacj~ plę$QitlfH, m\t&~ą si~ ;i;głQ• 
sić w dniu 1 paździeN1.ika. Kierownikiem 
obozu będzie tren1n PZB. p, Rillv Smith. 

Hokeiści myśl• o sezonie 
War111awa, 27 września. 

Zilr:iąd PobkięJ!o Zwiflzku Hok~jo­
we@P QPl'l\ę!>w\łię jµt program imprez. nil 
;bh~aii:\cv się aef;oą. Pnloę ;i;wią:r.ku &il 
już daleko za.awansowanę. Wysłane, 1P"' 
stały ofortv dP E.nmY, I:lrna, Arosy w 
któryęh t<l miąstach ręgre:111.mtllcia Pol­
:iiki grałąby w t)ięrw~~ęi I><>ł<)wi~ HstPF.~· 
d(l. -= Na§tęµnię repr. Poląki wzi~łąby 
ttd~iął w międzvlląfQdowvm turnie1u w 
MędjQlaQfe, ~r!łz w turnięi" w Ner\, QP· 

l\iłnizowanvm i ()k1t:a:H otwar~ia 3t3dja11u 
lmkeiQwęga 11Diąvali lo\lge'', 

W drodwę, Pcrwrotpęj, llQltcv rozę~n 
Hhv mecz w Wiedniu, lctóry wvrHił iui 
~gqgę. 

Mecz Kraków Łódt 
dnJdile do skutku 

W dniu wcioraJszym zarząq Krakowskief:" 
OZPN-u nade.słał pod ądresem ŁOZPN ponow­
ne p i~mo, w któr\'m tlómaczy, i:t nie wiedzial 
że 111ecz ŁK;S-u z wiedeńskim Hakoahem odbę­
dzie się w sobotę, 5 Pa~dziernika, wobec cz!gO 
zp1ienia swa poprzeclnią qecyzię I gotów iest 
).irać z reprezeritacJą ł:,o~zl w Krakpw!e. Penie· 
waż t.OZPN. zaakceptował ponowną tno13ozyeję 
Krakowa, mec1 międ~ymia!itow:v Łódt~Krakń.w 
Qojqzię a~tatecznlc: w qnłt1 fi na~1!1łern!ka na tci• 
rtinte I<rakPwa d.o skutku. Jil~ się dowiadn!emy 
kpt. iw, ŁOZPN-tt p. CylJ uJt11li repręzentację 
naszego miasta na mecjł z Kral{owem PO nie. 
dzielnym meczu ligowym t.KS-LegJa eraJ 
meo111ch o m!Jtrzostwa klasy A. 

Meei tMi-Kraków ~pst11nię roze1Irany \I 
m1hąr przechodni ,.'E~µressu". 

Nowy rekord 
strzeleckl twl•ta 

W międzynarodowvch zawoditch 
strieleckich, o.dbywaj4'CY~h się w Rzy­
mie o mistrzostwa ~włil~, zll.wodnik 
szwedzki Ullman ttstanowił nowv rekord 
świata w strz~lanitt z Pilitolętu dowolne 
go, uzyskując 548 pkt. na (>00 mo:hliwych 

Popriędni rekord Mlęiał do Szwaj· 
cara, Zul.aula z wynikiem 542 pkt. i U!ta 
nowhmv bvł niedJwn<> w Sztakholmi~. 

rnerw~zy plan wybtJa s1e p1ęknv zega- · w południe odbędzie się mi;idzypań!itwo d;de w poniedziałek wieozo:em. P.-awdo 
rek kleS~onkowy, yfundowanv pr ,~ez , wy mecz ~iłkarski Polska.Austrja. padobnie baz zmiany pozostaną nasz!ł 
nkwlzyc:e ogtosze~ S. fuks. D~ls::c i Sława, jaką cieszą się Austrjacy w formacje defenzywne, natomiast reor~a­
nagrody uf.undo~ah dvr .. Wolc7,vmk1. j sporcie piłkarskim, niewątpliwie śel~!!· \ nlzacli ulel!nie atak, w którym prawdo· 
red, !<lechniowsk1 z Gdv~1. o, łf. Koz~- ! nie qa me<Jz tyiil\ca!le rzęsze :Vidzów1 I podobny jest udział M.atiasa i Smoczk~: 
kiewtcz, p. Henryk Akaw1e foortfel), hr 1 tembard<$iej1 że bedz1e to ostatni w tym Gracze, wymaczeru do reprezentac11 
m'l Jutalen trapez gimnastvcznv. flnnv l sezo·nie wYStęp pQ1skiej reprezentacji pil I przyb~dą do Warszawy już 3 paidzier· PoJs•y z Jugos•a11•1s· -
.. Pl~tos" i •1Arkadfa" oraz łódzki od- 1 karskiej w Polsce, ~dyi w~zystkie inne 1 nika i rozel{rają spotkanie treningowe z uu ł w 
dzi;iJ agenc}I „Centrosport". I na-sze s.potkania m.iędzypąń~twowe od-1 ledną z drużyn warszawskich. 

Uprzedrilo Już szereg firin i znany;::h '. były się bądi poia ~ranicami pąństwil, I Na meq PZPN. ontanizuje tanie odbywają pudrót rnotccyklem 
w 'wiecie sportowym osoh< t ;iści ofia-; b~dź w innych mm:vch m\astach, a po- przejazdy kolejowe do Warsiawv i po Europie 
rvwalo TJiezwykle cenne 11a,gro~v. p„w zostały ieszc;ze do rozeglania męcz 1 więk1zych miast µQlskich, Ł6dj1 'l7 wną~nia. 
ez~m !1a pienvszem mielscu krociy tu Reda.kei• 11Ę"pre11$u" odwied.zlM w 
firma H. ?Plkulitzer. Plotrkowsl>:t SO. z ll'ole.So „__,,0 4 0 dniu wczora.fsivm dwa.i turvlcl polscy: 
która ofi;irowata ko111oletnv rower ~ iii '9 VY B pp. Biel!ański .l\1,ięc~ysław i J"~i~leki Wt. 
własnej wytw6rni „Es - Ha". kolo toro- ...r. 

1 
i 

1 
ł zamieszkujący stale w Juj!odawji, Oclby 

we z gu"'l:·.mi. siodeHko i b,,!„nv, chl('j Wieści z kortvw, b eto bo sk wail\ oni od roku podróż po Europił' w 
firmy~ S. Opatowski. P!otrk1~wska ';"r,, Nowy Jork. - Mickey Walker, zna-i wyników, mianowicier celach sportowych i naukowych. 
r1m·l ·f(\Werowa i organ(d .dia ost/i~1ie 'i;v a~~ryką.~ski boki;i~r iaw~dowy wagi . 800 mtr. - Jor~ako~ul~s (Grec;a) Tury~ci iwiedi.ili ju;i: Włochy, AtJlltd~ 
~<' zuwo.-'11;ka), „Prema". DP\" · "m;zy- sredrueJt ~tory ostatmo ?e~u~t~~a~ bez 1.58,8 sek. r~kord bał~anskJ. Czechosłowację, a obecnie zwiedz:iią 
1<ńw 25. dwie pary obrę~zv. St R·.:dzia powodzenia w wadze połc1ezk1e1 1 na- Dvsk - . S1las {Grec1a) 48.41 mtr., re· więksie miasta w Polsce. :Podróż swoią 
B,tin.:ki h'ynek 9, rame ro\VP.:owci. kic„ wet ciężkiej, powrócił obecni9 do kate- kord bałkański. . odbywają oni na. m()tocvklu. 
r 0 wni\C. w:dE>lki i taficuch, „ '\) '. r: .':r„ gorji średniei. , 100 mtr. - Fr~n~udu; (GreQja) 10,6 śmiałym turys.t.om życzymy powodził 
kow~ka. 67, swetr wełnianv. A. J. O- W tej ka>Łe!!orji, w której przed kilko seik .• rekord bałkansk1. nia w dalszei drodze, 
str >11.·ski. P~rtrkowska 55. te1~zke na ma laty był mistrzem świata, stoczył tOszcierp ~ Karakatch (Turcjłl) 59.45 Na ślubnym kobiercu 
• .-•1,:·K "! •• .. ·:.·1.ł·_il~!'nia „Żród!0' 1 • PPc;.1 :J ! . o.statnio zwycięski mecz na 'Pt.lnkty z me J· 400 t t) G · 

3
.28 

4 
"o'd•, 

27 
wr"'e,;,ni'a. 

V:.i!"\r ;·;11rlfo\\1 }, prezes '.krzv \\'olf c.l· bokserem Charlie Weiss. " m r, F rec1a. · • · • . . 1..t „ . „ ;a 
bum skórzane, red. 'Edwin Wiener z Nowy Jork. - Amerykański mistrz 200 mtr. - rangudis <Grec1a} 22,2 . W dniu ?11egda1szym odbył. ~ię w koś· 
Katuwi~ teczkę skórzaną, p. Jan Pla- świata w wadze półciężkiej, bokser Bob sek. . . - • ciele parafialnym W.~.M.P, slub zną.n~· 
cek statuetkę kolarza z bronzu konsul Ol' kt · k ót .c d d · 400 mtr. i>łotk1 - Nantikas (GrecJa) go w afe~ąch kolarskich nasze~o miasta, 

• • 10, or~ w r c~ roze,,.ra ecy u1ący 57,1 sek. p. Antoniego Wesołka z p. Ireną Jam" 
Walsfe_ld neseser podróznv. red. Go- o tv!ule mIStrzowskun mecz ~ murzynem Wdiail _ Lam.llrakis (Grecia) 760 cm. pułą. 
styńskt albun;i ~kórzane dla naUepsze- LewLSem, wa.lczvł w tych ~ach w No- rekord bałkański. Młodej parze szczęść Boiel 
g0 tomasz~w1anma, dyr. Grosser plęk- wym. Jo.rku ze znanym pię§~1arzem. Har· ~.x.-,.x:uoocc.N"'OQQOQ 
ny zegar bmrkowy, dyr. Szczeoamak z ry F1rpo. ,w, meczu tvm Olin ztlOkaufo· 

KatowiG piękny aparat foto2.'raficzny, wał przeciwnika w trzeciej rundzie. Jadrze1•owsk1•e1• n1•em:a n:a lis'c1•e f1oyers:a dyr. Bronowski z Krakowa wieczne pió 'Am.sterdam. - Holenderki ustanowi '-: U U ą.; U 
ro i ołówek, dyr. Piętka kuoon do „Kon ły ositait.ni.o trzy nowe rekordy krajowe 
sumu" przy Widzewskie1 Manufaldurze .w następujących konkurenciac11: Na dzieslątem mfejscu.znaJdu)f'I się Scrlven 
d~a okdbioru przT,edbmiotópw ck~dzieknnego 88000mtrt. płotkKi - L2o2o9rJ!eekst tt,6 seli. Zna.ny ani:tielsiki znawca fenisu świa· (Australia), 9. Boussus <Francja), to. 
uzyt u, firma Y er. iotr ows a 49, m r. - oen : se' · towego, Wells Myers, O!PUblikował tego Wood (USA). 
statuetke, firma Ch. Tenenblum. Naruto Oszozep - Koeck 39.13 cm. roczną listę najlepszych tenisistów świ~ Kla.syfikacia pań: 
~icr,~ 16, P.a!ę. opon rowerowv_ch mar~ Praga. - Znan~ lekkoatletka czeska ta, wzorem lat ubieJ!łych. 1. Wi1ls-Moody (USA), 2. Ja,cph• (U, 
k1 „Sempel·1t : ~.zakład_ fotogra~1czn~ I.. ~ekarova ust~n~w1ła nowv ~e~ord kra· Lista. ta w klasyfikacji panów, przed- S.A), 3. Stammers (AnJtlla), 4. Crahwinp 
Laksa ,,Potons przy Al. Koścmszkt 22 1owy w pchn~ęc1u kulą wymk1em 13.40 stawia s1ę następująco: kel-Sperlinj! (Danja), s. Fabvan (USA) 
pórtret i sześć pocztówek dla oierwsze- metr. j 1. Perry (Anglja), 2. Crawford (Au- 6. Round <Anglja), 7. Arnold (USA). s: 
go łodzianina. . . . Istambuł, - W Istambule rozpoczę- str!l.lja), 3. Cramm (Niemcy), 4. Allison Mathieu (Fra.ncia), 9. Ha.rtiga.n (Au,· 

Dobiezają jut le'f 1{01\'ca: nrzygofo- ły się ~ekkoatle.tyczne igr.zyska bałkań·; (USA), 5. Austin (Anglja), 6. Budge (U. strjalja). 10. Scriven (Anglja). 
wa.ni a techniczne do wyścigu. I tJlC ~ .sk:ie, kitóre pr.zyn~łv szereg dobrych: S.A), 7. Schields (USA), 8. Ma<: Grath 
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Mayer Jest Winien Gancegaiowt sto złotych od 
wielu miesięcy. Cierpliwy wierzyciel zirytował . 

się vn·eszcie i udał się do Mayera, który ujrzaw-1 
szy go na progu, rzekł: 

- Dobrze, że pan przyszedł.„ Jak pan widzi, 1 

wypisuję teraz dla pana przekaz na sto złotych •• 1 

- No, nareszcie!.,. -- zawołał uradowany G~ ! 
cegal, - Już czas! 

- Tak.„ I gdy tylko będę miał pieniądze, aa.­
tychmiast panu ten przekaz wyślęl 

** * Podsłuchana rozmówka: 
- Co to jest optymizm?„. 
- Gdy ktoś . przystępuje do rozwiązania krzy-

żówki odirazu atramentem„. 

** * Dzwonią. Otwieram drzwi. Na progu stoi 
doś{: przyzwoicie odziany jegomość, który wręcza 
mi fotografię nędznej kobiety z sześciorgiem 

dz.ieci, I 
- Czego pan sobie życzy? - pyiam, I 
- Przychodzę do pana z wielką prośbą„. -

zaczyna gość żałosnym głosem. - Sądzę, że pana 
wzruszy ta historia i pan mi nie odmówi„, Tu 
chodzi o życie tej kobiety i jej sześciorga dzieci, 
Jest to biedna wdowa.„ Panie, gdyby pan widział 
jak ona mieszka! W nędznej komórce na czwsr­
taku!,. Oknł') •oz szyb, podłogi bez desek!„ Ale 
to nie. wsz~lro!.„ Niech pan sobie wyobrazi, j 
że nawet • tej nory grozi jej eksmisJa.„ Za kilka 
dni wyrzucą ją na bruk.„ Jeżeli pan ma serce, 
nie odmówi i,:;an chyba skromnego datku przynaf· ! 
mniej na zitpłacenie komornego za tę komórkę, · 
ażeby biedne dzieci miały dach nad głową„. 

- No, dobrze ••• Ale.„ iKim pan właściwie jest? 
Krewnym tej nieszczęśliwej kobiety?.„ 

- Nie„, Ja jestem właścicielem domu, w któ­
rym ona mieszka,„ 

•• ... 
Pan Anzelm ma ostatnio nową manję: - jest 

chory z urojenia. Odwiedza po kolei wszystkich i 
lekarzy i zamęcza ich swemi nieistniejącemi cho- , 
robami, Ma przytem różne pretensje do lekarzy, j 
a najbardziej złości go „tajemnica lekarska'', któ­
rą zasłaniają się lekarze, nie chcąc powiedzieć ma 
prawdy o stanie jego zdrowia. 

Po odwiedzeniu wszystkich miejscowych le· , 
karzy pan Anzelm postanowił wyjechać na dłuż- I 
szą kurację do Truskowca i popcrosił jednego ze 1 
swych lekarzy o list z dokładnem określ~niem 1 

jego stanu fizyczne go. List taki otrzymał. Pan I 
Anzelm był szczęśliwy! •• • Oto nareszcie miał 
prawdę w ręku„, Teraz dowie się bezstronnie, 1 

co myślą o nim lekarze„, 
Otworzył więc pokryjomu list i przeczytał: 
- Szanowny Kolego!,.. Przysyłam wam pa· 

cjenfa, który jest głupi jak stołowa noga, ale bar· 
dzo bogaty, Za wizytę .najmniej 30 złociszów! 

!98~ 

Atak lotniczy na Wi ń 

W Wiedniu zorganizowano w tych dniach ćwiczenia, mające za temat atak sa­
molotowy na stolicę Austrji. Oto stary wagon tramwajowy, na który padła z sa 

molotu bomba. 

„Królowa pięKności(• w Brukseli 

W Brukseli odbędzie się wybór królowej piękności świata. ' W związku z tern 
przybyły już do stolicy BelJ!ji niektóre „królowe" (na zdjęciu - od lewej ku 
prawej): Francja, Juf!osławja, Haiti, Egipt, Austrja, Italja, Hiszpania i Rumunja. 

• 
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C:łlmSKI URZĄD TELEFONICZNY 
W AMERYCE. 

, W San Francisco mieszka tak duża ku.. 
' lonja chińczyków, że zbud?wano dla ni~j 
specjalną centralę telefoniczną, obsłu!!1-

waną wyłącznie przez chinki. 

NA ZAKON'CZENIE ZBIORU CHMIE· 

' LU NA WOŁYNIU. 

I 

I 
I 
I 
· Na zakończenie zbioru chmielu dziew· 
I częfa wołyńskie w barwnych strojach 
przybywają do dworu, celem . złożenia 
wieńców chmielowych. Zdjęcie wykona­

ne w Osadzie Krechowieckiej. 

•••••••••••••m~t 

Codzienna nowelka ,,Expressu" cOTaz mniej jest ludzi, którzy jeszcze ma ce policji. Gdyby to zamierzał uczymc, 
ią w kasie pieniądze. Dlatesto też, gdy już dawno zadzwor.ił-bv do komisariatu. 

Prwgaodo ~oa.1-orzo się wybied'am na wyprawę, prz·edewszy· - Co teraz z tobą zrobić? -- odez· 
A Ciii „ ~ stkiem staram 'się zebrać dokładne in- wał się znJwu młody mężczyzna. 

formacje o ku.pou czy fabrykancie, któ· - Najlepiej p.ozwoli: mi pójść, 

W wytwornie urządzonem, kawale:-· Opryszek spoglądał nań ba·dawczym remu mam złożyć wizytę. Jeżeli dowia- - Puścić cię bezkarnie? 
skiem mieszkaniiu dyrektora Haussnera wzrokiem. duję się, że ma na·dszarpniątą opin.ję, że - Przecież niczego nh zabrałem. Na 
było zupełnie ciemno. . Nie stracił ani na chwilę zhnnej krwł. zbankrutował, lub też że mu j!rozi upa- listy miłosne nie reflektuję. 

W gabinecie, przy świetle małei lam Sądzę, 'Ze pan dyrektor niie odda mn.ie w dłość, rezygnuje z mofoh planów. Nie - I d·)~ąd tera.: pójdziesz? 
pki elektrycznej, prCl!cQIWał. wytrwale ręce pOllicji - powiedział. warto ryzykować. - Do domu. Wyśpię się. Przyznam· 
jakiś opryszek. Wreszcfo udało mu się - Dlaczesto? - A czy tvm razem również zebra· się panu dvrektoro\-1.i, Żf! bvłem pęwien, 

rozpruć kasę. - Dlatego, że sRompromitowałby łeś dOikładnie in.formacie? - uśmiech- że tu się obłowię i nawet umówiłem się z 
Uśmiechnął się z zadowoleniem i się się pan w oczach swoich wierzvcieli. nął się mfody mężi;:zyzna. kilku kolegami w knajpi·~. Ale nie pó;d~ 

gnął ręką do wnętrza. - Skompromitowałbym się? - ro- - Tak jest - odpowiedział o.pry- do nkh. Nie mam pieniędzy. · · 
Po chwili z jego ust wydarło się prze ze.śmiał siię głośno młody mężczyzna. szek, zadQIWoiony, że dvrektor prowa· Młody mężczyzn.tl znów roze'limiał 

kleństwo. -Talk jest. Przecież wszyscy kupcy dzi z nim rozmowę. - Czy pan wie, że się głośno. 
- A to łobuz! - syknął przez zęby z którymi pan utrzymuje sto.sunki han· ia pana wca.ile się nie bo1ę? .- Na przyszłoi.ć pamiętaj, że nale-

- Któżby się spodziewał, że kasa jest dlowe, uważają, że pan posiada gotów· - Dlacze,!!o? ży zbierać dokłac!n:cisu infcrm:lt ie 'o 
pusta! . kę. Dopie1'o przed kHku dniami jeden - Dlatego, że gdyby pan oddał mnie „kliientach' i 

Na dnie leżało WPrawdzie kilka oa- ze znalllvch hurtowników zdziwił się, że w ręce policii, powiedziałbym, że nie' - Dokładniej.;3e? Kiedy mi o nanu 
czek. Były to jednak wyłącznie }.isty. ruie posiada pa.n obecnie własne)!o kon.ta znalazłem w kasie ani j!rosza. Listów mi panie dyrektorze, wszyscy mówili, że 

Opryszek począł je prze.l!lądać. w ż.adnym banku. Oświadczył mu pan, łosnych przecież nie można spieniężyć. pan ma dużo p~eniędzy. I co 'się · oka7.a-
- Od kobiet - mruknął pod nosem że stracił pan zaufanie do banków, że - To prawda - uśmiechnął się znów ło? Guzik! Listv miłośne! Nie wiem iuż 

- Dziewczynki widocznie )!o lubią. A obawia się pan krachu i wobec tego młody mężczyzna. doprawdy, u koJ!o mam się dowiarly-

pieniedzy łobuz niema? trzym~ prun. pieniądze w dOO?-u, w ~.gnfo· I - Nie. wiedzfał~m, że i;>an _ n:a. tak!e w~ćl Przec;:ież moje inf?rm~cb no("1.1.o-
W tym momencie na1!le uchyliły się trwałe1 kasie. ów hurtownik uwierzył powodzenie u kob1et. Nie J.z1wic sit; · dz1ły z na1lepszych, kuP.1ednch sfer! 

d1zwi )!abi:netu. prunu. Przecież do tej po·rv wszyscy w zre~zlą, pan jest bardzo elegancki. Czy - A jednak wpadłeś. Nie martw si~. 
Na pro1gu ukazał się wytwornie ubra Il!aiszem mieście obdarzają pana nieo1gra· to są panny, c:i..y mężatki? Ja też wpadłem. 

ny, przystojny, mężczyzna, z rewolwe- mezonem zaufaniem. - Je!'teś bardzo zal:1awn7. Co dę to - Pan też wpadł? Nie rozumiem. O 
rem w ręku. - Gdzieś tv idobvł te wszystkie in· obch .1dzi? czem właściwie pan mówi? -- zawoł;;ł 

- Ręce do ,l!óry - powieClział spo- formacie? -- Bo ja też lubię ładne k'lbieły-- ro- opryszek. 
1iorjnym ,l!łosem - Jeśli się ruszysz z - Musiałem wszystko wvbadać - ześmiał się kasiarz. - Bo mnie też powiedziano, 7.e dv-
ntieisca, strzelę ci w łeb! uśmiechnął sie opryszek - W dzisiei· Młody mężczyzna począł przechadzać rektor Haussner ma dużo pieniedzv. O 

Włamywacz nie zdążył sięgnąć do szych czasach .pracuje się inaczej, niż da się oo .(!abinecie. I jednvm tylko lepiej mnie poinfo~m;•„a-
kieszeni po b:Foń. • wniej. 0.(!niotrwałe kasy wykonywane Opryszek obserwował go w milcze· j no. Widziałem, że Haussner wyjechs.ł 

- Poddaję się - porwiedz~ał cichym są nadzwyczaj nrecezvinie i trudno się z niu. na cały tydzień do Brukseli. 
głosem. podnosząc ręce. niemi uporać. Niekiedy człowiek pracu-1 Mógłby teraz sięgnąć do kieszmi po 

1 
- A wiec tv jesteś?„. 

- Do,skornale. - Jak to dobrze się i~ pięć, sz<>ść Qodzin zanim mu się uda broń i szyb;rn rozprawić ~ję z dyrekto- -- Tak. Cho:H. kolego, pójdziemy r1 •'\ 

zł~żyło,. że. t~ wcześ:r;ie przvsz~dłe.m. I otworzv~. Poz~tem z.aś polir.h dziś na~1 :·em. . . . . , knajpv. Może ? rzv. wódeczce wpadn::! 
Widzę, ze 1uz. rozprubs kasę. Pos1edz1sz I wszystkim ła7:1. pn męfac~. .T:u.dno ~;q A le był~ to 1uz zui'ełme mepotrzeb-

1 
nam do głowy 1akas dobra myś!. 

za to w krvmmr.Je. wprost opędz1c . No a na1wazme1sze, ze ne. Przeciez Haussner n!e odda iZO w rę' Dol. -
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